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Jak Warszawa uczciła 17-lecie odzyskania niepodległości? 


WSPANIAŁA DEFILADA NA POLU MOKOTOWSKIEM 


WARSZAWA, 11. 11. (PAT). Dziś 
stolica obchodziła uroczyście 17 rocz- 
nicę odzyskania niepodległości. Nastrój 
w mieście świąteczny. 

Ze wszystkich gmachów publicz- 
hych i domów prywatwych powiewały 
flagi o barwach narodowych. Balkony i 
witryny sklepów udekorowano emble- 
matami państwowemi, portretami Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i portreta- 
mi Marszałka Piłsudskiego w  żałob- 
nych ramach, 

Wobec pięknej, słonecznej pogody 
ukice przepełnione były tłumami pu- 
bliczności. 

O godz. 10 rano w katedrze Św. 
Jara zostało odprawione uroczyste na- 
bożeństwo. Mszę świętą celebrował w 
asyście licznego duchowieństwa J. E. 
ks. kardynał Kakowski. Na nabożeń- 
stwo przybył P. Prezydent R. P. w œo- 
czemu domu cywilnego i wojskowego, 
wszyscy członkowie rządu z p. premie- 
rem Zyndram - Kościałkowskim, gęne- 
rainy inspektor sił zbrojnych gen. dyw. 
Rydz-Śmigły, marszałkowie Sejmu 4 
Senatu, korpus dyplomatyczny etc.. 

Dalszą część świątyni wypełniły 
poczty sztandarowe organizacyj b. woj- 
skowych, cechów i stowarzyszeń spo- 
łecznych oraz tłumy wiernych, 

Jednocześnie zostały  odprawione 
nabożeństwa w świątyniach innych 
wyznań. 

We wszystkich szkołach odbyły się 
uroczyste obchody, podczas których 
odczytano odezwę do młodzieży kie- 
równika Ministerstwa WR. i OP. prof. 
Chylińskiego. 

W poszczególnych oddziałach woj- 
skowych garnizonu warszawskiego, 
oraz w Domu Żołnierza na Pradze zor- 
ganizowano pogadanki dla żołnierzy. 
O godz. 12 w południe w wielkiej sali 
ratusza odbyła się akademja, zorgani- 
zowana przez pracowników przedsię- 
biorstw wojskowych. 


Kulminacyjnym punktem dzisiej- 
szych uroczystości była wspaniała de- 
filada wojsk na polu imokotowskiem, 
którą odebrał w obecności P. Prezyden- 
ta R. P. generalny inspektor sił zbroj- 
nych gen. Rydz-Śmigły. 

Od wczesnego ranka ulicami miasta 
przeciagały oddziały wojskowe wszyst- 
kich rodzajów broni, kierujac się na plac 
rewji, witane serdecznie przez zgroma- 
dzone na chodników tłumv mieszkań- 
ców stolicv. 

Na polu mokotowskiem zebrały sie 
niezliczone tłumy publiczności, zajmu- 
jac miejsca na trvbunach. przybranych 
flasami o barwach narodowych. Przy- 
hwvtv delegacie ze wszystkich zakątków 
kralnt. 

W chwili, gdy w katedrze odbywało 
sie uroczyste nabożeństwo, na placu 
rewy ustawiły się w siedmiu *zutach od 
działy woiska i organizacyj przySnoso- 
błerią wojskowego. : A 

Poraz ołerwszy w tegorocznej rewi 
wzieli udział nowomianowani oodooru- 
cznicv, ostatni absolwenci szkół podho- 
rożych. któzy wystanili w szyku zwar- 
tym oddziałami,  prowadzońemi orzez 
swych komendantów szkół i dowódców 
kompanji, szwadronów i bateryj. 


O godz, 10.20 przybył na pole mo- 
kotowskie d-ca O. K. 1. gen. Jarnusz- 
kiewicz, witany marszem generalskim. 
Po odebraniu raportu od dowódców 
rzutów, gen. Jarnuszkiewicz przejechał 
konno przed frontem oddziałów. 

Po skończonym przeglądzie przez 
d-cę O. K. 1. oddziały na dany sygnał 
rozpoczęły przegrupowywać się, zaj- 
mując punkty wyjściowe do defilady u 
wylotu ulic prowadzących na pole mo- 
koiowskie. | 

Niezadługo potem rozpoczęła się de- 
filada. którą prowadził d-ca O. K. 1. 
gen. Jarnuszkiewicz. 

Rozpoczynali ją komendanci szkół 
podhorążych idąc na czele oddziałów 
swoich wychowanków - podporuczni- 
ków w najstęvującej kolejności: szkoła 
podhorażych piechoty z Ostrowi Mazo- 


wieckiej, szkoła oodhorążych kawalerji 
z Grudziądza, szkoła podhorążych ar- 
tylerji z Torunia, szkoła  podhorążych 
saperów z Warszawy, Centrum Wyszk, 
techr. lotniczego z Bydgoszczy i szkoła 
podhorążych sanitarnych z Warszawy. 
Za oddziałami naszych najmłodszych 
oficerów maszerowałi: baon szkoły pod- 
horążych piechoty, kompanje szkoły 
podhorążych saperów, kompanja szko- 
ły podhorążych łączności, baon szkoły 
podh. sanitarnych oraz po jednym ba- 
onie: 21 p. p. 30 p. s. kan., 36 p. p. l. a, 
(z chorągwiami i orkiestrami) i 3 baon 
strzelców wraz z kompania cyklistów. 
W chwili gdy przechodziły ostatnie 
szereni niechoty, nad placem rewji prze 
leciało 6 eskadr samolotów 1 p. lotn. 
lekkich i bombardujących. W tym mo- 
mencie zerwała się burza oklasków. 


rze 


Za piechotą defilowała artylerja, da- 
lej kawalerja, za kawalerją oddziały 
broni pancernej w składzie dwóch bao- 
nów w szyku rozwinietym i baon zmo. 
toryzowany pułku r-telg. 

Za oddziałami wojskowemi defilo- 
wała policia państwowa, piesza, i kon- 
na, oddział policji na motocyklach i 
straż więzienna. 

Defiladę zamykało 9 baonów przy- 
sposobienia wojskowego na czele po- 
cztów sztandarowych, ze sztandarem 
Zw. Legjonistów na czele. 

Defilada, która trwała przeszło go- 
dzinę, wypadła wspaniate. Doskonała 
postawa wszystkich oddziałów wzbu- 
dzała zachwyt zgromadzonych tłumów, 
któte serdecznie witały okrzykami i o- 
klaskami dzielną naszą armię i organi- 
zacje P. W. 


Radykaine pomysły związków urzedniczych 


Program kongresu nrecowaików tmrystowych już ustalony 


WARSZAWA, 11. 11. (Tel. wł. mg.) , 
Szczegóły obrad kongresu pracowni- 
czego, który odbyć się ma w dniu 24 
b. m. zostały już uchwalone. W ostąt- 
niej chwili > 

zdecydowano się ograniczyć liczbę 

delegatów do około 800 osób, a na 

salę obrad będą mieli wolny wstęp 

delegaci za okazaniem specjalnej 

karty wejścia. 

Na kongresie reprezentowanych będzie 
około 600.000 urzędników  zjednoczo- 
nych w Unji Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych (100.000 
osób), w Związku Urzędników Pañ- 
stwowych (350.000 członków) i w Ra- 
dzie Naczelnej Związków Zawodowych 
Pracowników Samorządowych (150 ty- 
sięcy członków). Na obrady kongresu 
zaproszony zostanie premjer  Kościał- 
kowski. Minister Skarbu Kwiatkowski, 
Minister Przemysłu i Handlu Górecki, 
Minister Spraw Wewnętrznych Racz- 
kiewicz, oraz wiceministrowie skarbu, 
aby mieli możność wysłuchać przemó- 
wień ilustrujących wyjątkowo ciężkie 
położenie pracowników w Polsce. W 
związku ze zwołaniem kongresu w Śro- 
dowiskach pracowmiczych toczą się na- 
rady nad wzgodnieniem stanowiska po- 
szczególnych organizacyj pracowni- 


czych. Jeden ze Związków opracował 
projekt programu, z jakim miałby wy- 
stąpić kongres pracowniczy. 

Wedle projektu tego należałoby 
zmniejszyć o 50 proc. wszelkie fundu- 


sze dyspozycyjne, a reprezentacyjne o. 


75 proc., znieść wszelkie komulowanie 
posad państwowych, samorządowych, 
ubezpieczeniowych, oraz wszelkie t- 
boczne dochody wyższych pracowni- 
ków państwowych, wprowadzić spe- 
cjalny podatek od wyższych dochodów 
uzyskanych przez członków zarządu 
karteli wielkich przedsiębiorstw w cią- 
gu ostatnich 6 lat, wprowadzić przymu- 
sową rejestrację kapitałów obywateli 
polskich, ulokowanych zagranicą i 
sprowadzić te kapitały do kraju pod 


grozą konfiskat majątków, rozwiązać 
wszystkie kartele, pozostawić nienaru= 
szone fundusze ubezpieczeń społecz- 
nych. 

Wielki niepokój budzi w kołach 
pracowniczych sprawa sytuacji, w jä- 
kiej znalazło się ubezpieczenie pra- 
cowników umysłowych. Zdaniem  kói 
pracowniczych, należałoby zamiast od- 
dłużenia wielkich przedsiębiorstw i 
wielkich majątków ziemskich przepro- 
wadzić bezwzględną egzekucj;, aż do 
przejęcia na własność państwa zagro- 
żonych przedsiębiorstw i majątków rol- 
nych. Projekty te  znajdują*poparcie 
niektórych radykatniejszych przywód- 
ców obozu rządzącego. 


DŇA 


Konierencje w Prezydium Rady Ministrów 


WARSZAWA, 11. 11. (PAT). Pomi- 
mo świąt, w Prezydjum Rady Mini- 
strów toczyły się konferencje poświęco- 
ne preliminarzowi budżetowemu na rok 
1936-37. Konferencje takie odbywały 
się już wczoraj, odbywają się dziś i 
trwać będą również w dniu jutrzej- 


Polski lot do Melbourne przerwany 


Mir. Karpiński uległ wypadkowi 


WARSZAWA 11. 11. (tel, wł. mg.) 
Nadeszły do Warszawy wiadomości z 
Panachaub, iż mir. Karpiński odbywa- 
jący lot z Warszawy do Melbourn w 
Australji uległ na tamtejszem lotnisku 
wypadkowi. A 

Z powodu ulewnych deszczów mjr. 
Karpiński zmuszony był zatrzymać się 
w Parachaub przez dwa dni i gdy wczo 
raj pogoda poprawiła się postanowił 
wystartować. Przy starcie podczas ro- 


lowania po rozmokłem lotnisku koła 
Zaryły się w terenie i aparat skapoto- 
wał. Mjr. Karpiński odniósł w wypadku 
lekkie obrażenie, za$ mechanik Rogal- 
Ski wyszedł z wypadku bez szwanku. 

„ O ile się okaże, że „Niebieski Ptak" 
niemą poważniejszych uszkodzeń i jeże- 
li uszkodzenia łe dadzą się naprawić, 
kontynuowanie dalszego lotu nie jest 
wykluczone, 


— 


szym. Po zakończeniu prawdopodobna 
w godzinach popołudniowych jutro od- 
będzie się pełna Rada Ministrów, na 
której bedą rozpatrywane preliminarze 
budżetowe, 


W czasie obecnej konferencji, pre 
mjer i Minister Skarbu omawiają kolej- 
no z Ministrami poszczególnych resor- 
tów ich budżety. Zadaniem rozmów 
jest doprowadzenie do zupełnej rów- 
nowagi budżetu, ponieważ nowe po- 
datki dadzą około 200 miljonów zło- 
tych, a deficyt przewidywany jest ną 
300 miljonów, przeto brakuje jeszcze 
100 miljonów, którą to kwotę trzeba 
uzyskać drogą zniżenia niektórych po- 
zycyj. 


Singapore. Samoloty i wodnopłato- 
wce pafrolują wszystkie wyspy w za- 
toce bengalskiej w poszukiwaniu Kins- 
forda Smitha. Dotychczasowe poszuki- 
wania nie dalv rezulfatu, 


Site 2 


LONDYN, 11. 11. (PAT). Kores- 
pondent Reutera w Addis - Abeba do- 
nosi, że według wiadomości ze źródeł 
nieurzędowych, wojska abisyńskie co- 
fają się pospieszmie na frontach: pól- 
nocnym i południowym. Wojska wło- 
skie zajęły podobno Antalo, na połud- 
mie od Makale, zaś przednie straże ka- 
waleryjskie znajdują się jakoby na 
północ od Daggabur i zmierzają ku 
Dzidziga. ` 


17 robotników utonęło 


LONDYN 11. 11. (PAT) Nieopodal 
wybrzeża półnotno-irlandzkiego hrab- 
stwa Donegal łódź żaglowa, na której 
iechało 19 robotników, uderzyła o ska- 
łę podwodną i zatonęła. 17 robotników 
zginęło na miejscu, 2 zaś zdołało się u- 
czepić szczątków łodzi, które po 15-tu 
godzinach wyrzucone zostały na wy- 
brzeże. Jednakże po dobiciu do lądu 
jeden z uratowanych zmarł po paru 
godzinach, drugi zaś znajduje się w sta- 
nie bardzo ciężkim. Do chwili obecnej 
zdołano wyłowić 9 trupów. 


z 
Kronika telegraficzna 


Londyn. Lotniczka Joan Batten wy- 
startowała o godz. 630 z lotniska Lym- 
p'e, celem pobicia rekordu na dystan- 
sie Anglia — Ameryka południowa. 

Królewiec Prasa litewska podaje, że 
ha ogólną liczbę 2.5 milj. mieszkańców 
Litwa posiada 60.700 _ suchotników i 
14.000 umysłowo chorych. 


Paryż, Kongres demokratów ludo- 
wych, który odbył się w Breście, uchwa 
lit rezolucje, popierającą politykę go- 
spodarczą Lavala. 

Paryż W Rouen zastrajkowali pra- 
cownicy tramwajowi i autobusowi. Mia- 
sto zostało pozbawione środków ko- 
munikacji. Strajk ma charakter prote- 
stacyjny przeciw dekretom oszczędno- 
ściowym i trwać .będzie 2 dni. 

* Berlin W pobliżu Düsseldorfu wy- 


koleiły się dwa tramwaje. Jest 14 ran- 
nych, z czego 5 ciężko. 


-Dwa sensatyjne odkrycia archeologiczne 


pod Buczaczem i Nadwórną 


TARNOPOL 11. 11. (PAT) Przy ko- 
paniu jamy na kartofle w ogrodzie Jó- 
zela Halickiego w Osowcach powiat Bu 
czacz zostały niedawno wykopane czte- 
ry całe naczynia gliniane, z których je- 
dno olbrzymich rozmiarów, 
cm. wysokie), dało się wydobyć z jamy 
dopiero przy pomocy sznurów. Całe zna 
lezisko dostało sie do muzeum T. S. L, 
w. Tarnopolu. Wkrótce potem przenrn- 
wadził ną miejscu badania. archeologi- 
czne docent dr. j. Pasternak, który 
stwierdził tam istnienie osady prehi- 
sfarycznej i odkrył w miejscu znalezie- 
nia. calych naczyń, na głehokości nkoło 
pó'fora metra iame, głęboką na 120 cm. 
wypełnioną skorunami z potłuczonych 
naczyń kuchennych. kośćmi zwierzęce- 
mi ze spożytego niegdvś mięsa i kawał- 
ki wvpalonej glinianei polenv. Brak o- 
amielsą | ścianv, zbiegaiace silnie ku da- 
łowi, wskazvwałv na fo, że nie bvła to 
+'am'anka mieszkalna, lecz iama odpad- 
kawa. Skorunv naczyń, iedne toczone 
na garncarskiem kole, drugie lenione z 
wninef ręki oraz piękny kamienny prze- 
śnik z wrzeciona, znalezione na dnie ja- 
mv, noazwalaia przynuszczać, że 


znalezisko to pochodzi z epoki 
tzvmskieł, prawdopodobnie z jej 
koficoweco okresu ti. 4-teyo lub 


5-tego wieku po nar. Chr. 

Dokładne oznaczenie epoki nastąpi po 
zbadaniu całych naczyń, znajdujacych 
sie w muzeum tarnopolskiem. Ważność 
odkrycia polega na tem, że w razie po- 
twierdzenia się iż znalezisko należy do 
póżnej epoki rzymskiej, byłabv to pierw 
sza dotychczas odkryta osada tei kul- 
tury, znanej dotąd jedynie z mogił cia- 
tapalnych. 


LWÓW, 11, 11. (PAT) Do odkrytych 


ZE 


(około 75 | 


„KURJER* z dnia 


LONDYN, 11. 11. (PAT). Reuter 
donosi z Rzymu, że nie otrzymano tam 
żadnego oficjalnego potwierdzenia 
wiadomości o zajęciu Lassabanch, na- 
tomiast depesze z Mogadiscio. sygnali- 
zują, że patrole włoskie osiągnęły oko- 
Pa Daggabur na półuoc od Lassaba 
nen. r 

RZYM, 11. 11. (PAT). Agencja 
Stefani donosi z Asmary, że wywiady 
lotnicze wykryły koncentrację nie- 
znacznych sł abisyńskich w rejonie 
Amba Alagihi, gdzie budowane są for- 
tyfikacje. Również fortyfikowane są 
wioski w rejonie Togora. 


PARYŻ, 11. 11. (PAT). Havas do- 
nosi z Addis - Abeby, iż rząd abisyński 
zaprzecza, jakoby Daggabur zostało 
zajęte przez Włochów. Z frontu pół- 
nocnego brak jest w Addis - Abebie ja- 
kichkolwiek oficjalnych wiadomości. 

BERLIN, 11. 11. (PAT). Niemiec- 
kie Biuro Informacyjne donosi z Asma- 
ry, że tamtejsze koła włoskie sądzą, iż 
wobec zajęcia przez Włochów całej 
Abisynji północnej, Dankalji i Ogadenu, 
Negus pragnie wyczekać, aż sankcje 
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Ko pe rn - k film „Paramountu” 


BENGALI 


w roku ubiegłym pierwszych śladów 
nowej, późnorzymskiej kultury w koło- 
myjskiem i nadwórniańskiem, przyłączy- 
ły się obecnie nowe, nadzwyczaj cenne 
ślady we wsi Kamienna powiat Nad- 
wórna. Docent dr. J. Pasternak odkrył 
tam ostatnio 27 mogił  clałopalnych, 
częściowo już rozoranych i rozkonał kil 
ka lepiej zachowanych. Obok mogił ba- 
gatszych, należących zapewne do moż- 
nych szczepów niektóre są mogiłami ubo 
giego, prostego ludu, a charakterysty- 
czną, wspólna ich cecha jest to, że 
szczątki spalonych ciał nie sa zebrane 
w urnach, lecz przysynane glina bezno- 
średnio na miejscu spalenia zwłok wraz 
ze skorupami pobitych podczas stypy 
naczvń. 

W największej z rozkopanych mogił 
znaleziono szczatk: jak się zdaje dwóch 
osób, obok których wkopana do poło- 
wy w ognisko znajdowat:a się piękna 


EA PR 


wami stacii 
Rata 
m ies. zł. 
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Wojska włoskie wciąż posuwają się naprzód 


Dlaczego armja abisyńska nie przyjmuję bilwy 


Dziś uroczysta premjera! Najsłynniejszy 
na rok 1935 36 p. t. 
W ro ach głównych: GARY COOPER i Kathleln 
Burke (kobieta-szpieg) Uwaga: 
Jatywy i szumna reklama — zbyteczne. 

Karty i wolne bi.ety — próer urzedowych i re- 
dakcyjnych — przez pierwsze 1! dni nieważne. 


NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY 


PŁASZCZE SUKNIE KOSTJUMY 


w wielkim wyborze po cenach najniższych poleca KONFEKCJA TAMSRA 


CEKINA”*" 


Już nadeszły najnowsze modele z Paryża i Wiednia, 


P. T. Urzędnikom Państwowym udzie a * tę kradytu ne dogodne sploty. 


| dokładniejsze określenie ich epoki, 


WY Z WOW WARN RAA RAWA A WZ E E 


Yainowsze odbiorniki 


Fdblór stecji 7agranicznych — zapewniony 
Model947A Mode! 44A Model525A 


3 zakresy fal ze ske- 
a oświetloną i naz- 


25- 
Przy gotówce odpowiedni rabat — 
Demonstracje bez obowiązku kupna 


BARWIK & BORZEŃSKI 


Lwów, ul. Kopernika 18 tel. 218-60. 


listopada 1935. 


zaczną oddziaływać pod względem 
wojskowym i politycznym, by wydać 
Włochom walną bitwę. 

Otrzymano wiadomości, że znaczne 
siły abisyńskie koncentrują się w silnie 
umocnionym rejonie Amba  Aleghi. 
Zwiady lotnicze wiadomości tych nie 
potwierdziły. Przypuszczają, że Negus 
będzie usiłował utrzymać rejon Harra- 
ru, resztę zaś wojska będzie koncen:ro- 
wał na południowym brzegu rzeki Se- 
tit, aby przeszkodzić storsowaniu rzeki 
Takare przez stojące na  półisocnym 
brzegu oddziały gen. Maravigna. 

DŻIBUTI, 11. 11. (PAT). Wylą- 
doważa tu misja szwedzkiego Czerwo- 
nego Krzyża, udająca się do Abisynji. 
Misja wiezie 6 wielkich aut sanitar- 
nych i 25 ton materjałów opatrunko- 
wych oraz lekarstw. 

KAIR;"41. 11. (PAT). Pisząc o 
przymiefzu "pomiędzy Abisynją i Je- 
menem, prasa egipska donosi, że dele- 
gacja abisyńska przybyła do Dżeddy, 
gorąco powitana w charakterze gości 
króla Ibn-Sauda 

PARYŻ. 11. 11. (PAT). Havas do- 
nosi, że sukcesy włoskie na froncie so- 


Wszelkie super” 


Marysieńka | 


LWÓW 
ALICKI 12a I p. 


(róg Batoreqo) 1194 


duża amfora ceglastego koloru wyso- 
kości 65 cm. o ostro zakończonem dnie 
i dwóch wystających ponad szyjkę u- 
chach. Jest to bezwątpienia rzymski im- 
port z czarnomorskich kolonij, który po- 
zwalą określić epokę powstania tej mo- 
giłyy a zarazem całego cmentarzyska 
na późno rzymskie czasy, prawdopodo- 
bnie 4-ty wiek po Chr. W amforze da- 
wano umarłemu do mogiły wino. Ohok 


niei umieszczano dość duży, garnek z 
jad'em. 
Wśród drobnych szczatków spalo- 


nych kości natknięto sie przy rozkoov- 
waniu na fragment bronzowei ozdoby, 
bvć może fibułv do sninania odzieży 0- 
raz kilka grudek stopionego szkła. Dal- 
sze systematyczne badania na tem pre- 
historycznem cmentarzysku ujawnią za- 
pewne nowe cenne zabytki I pozwolą na 
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5.lampowy Super- 
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malijskim przypuszczalnie zwiążą siły 
abisyńskie,i skoncentrowane w pobliżu 
Harraru. Na frorcie Tigre wojska gen. 
Santini umacniają się na wzgórzach, 
mając na lewem skrzydle kolumnę Da- 
nakilów. Włoskie zwiady lotnicze w re- 
jonie Amba Alagi nie stwierdziły obec- 
ności poważniejszych sił ahisyńskich. 
co pozwala przvpuszczać, że Abisyń- 
czycy mieliby zamiar koncentrować sie 
raczei w okolicach Dessie. W rejonie 
Selit nieregularne oddziałv sforsowa! 
rzekę pomiędzy Om Ager i Alechin 
(na drodze. prowadzącej do Nogser). 
Jak się wydaje, akcja w tvm rejonie ma 
wyłącznie cele wvwiadowcze. 


DERE OWE ik e 04. L 
Z żażobrej <artv 
Ś. p. Dr, STANISŁAW DWERNICKI 


Onegdai oddano ostatnią posiugę $0 
drowi ŚStan'stawowi Dwernick'emu, 12- 
karzowi w Borvsławiu. Pogrzeb ten. był 
odbiciem uczuć, jakie żywiono dla Ne” 
w tem mieście. z którem wiazato Go 
życie i przeżycia. Reprezentowane były 
wszelkie warstwv społeczne, iawiłv się 
delegacje z wieńcami m. i: Prezyd'um 
i Rada m. Rorvstawia. Zarzad Pol. Gim- 
nazium, Tow. Przviariół Harcerstwa 
którvm nrzewodniczył, TSL. Sokół, mło- 
dzież gimn. i harcerstwo ze sztandara- 
mi. 

Zgodnie z życzeniem wvrażorem przeź 
śp Zmarłego przv iakieis sposobności, 
zaniechano nrzemówień, jedynie w kryp- 
cie gorącemi sowami nażesnał Go na 
ostatnią droge Ks. Prof. Sołtvsik. 

Ta wszechstronna manifestacia Za- 
łobna, odruch żalu, z iakim Go żegnano 
na zawsze, świadczył, iak gtehoko utkwił 
w namieci ludzkiej i jaką lukę pozosta- 
wil no sob'e. 

Wdzięczność ludzka zyskał przede- 
wszvstkiem iako lekarz. który wvsoko 
nióst sztandar swego zawodu. tra*łuiac 
go iako nosłannictwo życiowe. Zjawił 
sie na terenie Zagłebia naft. przed oko- 
ło 40 Tatv, roznoczvnajac swa nvaktvk? 
w Schodnicw, iako lekarz Kasv Brackiei; 
nastennie będąc fedvnvm lekarzem w 
Borysławiu w  obrehie  kilkudziesieciu 
mil, pracował dla dobra cierniącei lud- 


ności Ówczesnv Borysław nie nosiadał 
uizadzeń sanitarnych, toteż Jego wv- 
siti płuneły w tym kierunku. bv stoli- 


tv Zasłehią zanewnićń hodai nrymitywnu 
Zdobvwą I porywa swą iniciatvwa wiel 
va cześć snnłaczeństwa zakładu na tvm 
ferenie sznitłal gminnv. którv służył nie 
fylta warstwam mieistim zagtehia, lecz 
i Tudności wieiskiej. lako założyciel i 
kierownik sznitala zvskał snhie miąno 
przyjaciela cierrlacei ludzkości. Uiaw- 
nito się to w czasie inwazii ukraińskiet 
kiedvto sami ukrajńcy ratowali Go przed 
infernowaniem.  ostrzegajac o wrogich 
zamiarach — Kkrvł sie tedv po lasach 
ów wróg regime'u. ukraińskiego i nrzv- 
iaciel w potrzebie Na tem stannwisku, 
wiawniła się lego wielka miłość bliżnie- 
go, ogrom uUczvnności i poświęcenia, ^- 
raz bszprzykładna  bezinteresowność. Z 
podwiecznvm wrosiem ludzkości — cho- 
roba zmagał sie przedewszvstkiom 
z nofrzebv duszy | serca. Znaleźć Go 
można bvło na tem Sstanowistn, gdzie 
nedza fî złą dola przyświecałv, I te Tero 
uczynki pozostaną zawsze w pamięci 
ludzteleł, 

Zdumiewać może w lego życiu czvn- 
nem i ruchiwam, iż znalazł zawsze r”ns 
na prace snołeczna i ohvwatelska. No 
oeraniczat Sie bowiem "igdv na inic'a- 
tvwie ! biernem nonarciu celów pażv- 
ferznvch. pieknvch * szlachetnvh, lecz 
„magna pars fuit: Uiawnia wielką mi- 
tość młodzieżv i dbałość o nia, iest 
współzałożycielem i długoletnim onte- 
kunem gimnazinm, dha n rozwój du- » 
chowv i fizyczny młodzieżv. poriern== 
z catei duszv ruch harcerski, tkliwie i 
serdecznie zaimuje się bursa T. $ L, 
im. św. Barbary. — Na terenie Radv 
m  Borvsławia, walczy ustawicznie o 
dobra ludności i stolicy Zasłebia 

Nie sposób wvmieni$ tvch wszyst 
kich mlacówek Jego obvwatelskiei dzia- 
łalnośri, Starał się bvé pożvteeznvm 
członkiem swero społeczeństwa. żvł 
nrzykładnie, a Jego przekonania i zasa- 
dv były ugruntowane na  głehokiem 
przywiazaniu do religiiności i kuffurv 
narodowej. Te rysv indywidualne Tego 
charakteru  Ssprawiłv, iż pozostawił no 
sobie fo poważanie i ten szacunek, któ- 
re są przywilejem zscnvch i nrawvcn. 

Osierocił żone Natalię z Frankow- 
skich, syna Tadeusza abs. med., siostry 
i braci, wśród nich Dra Tadeusza. zna- 
nega adwokata i cenionego obywatela, 

Cześć Jego Świetlanei namięci! (o). 
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Walka o Morze Śródziemne 


i równowaga europejska 


Sprawa Abisynji wysunęła na czo- 
to zagadnień europejskiej polityki mię- 
dzynarodowej zagadnienie równowagi 
sił na Morzu Śródziemnem. Wysuneła 
je tak dalece, że sama zepchnięta zo- 
stała na drugi plan i nie stanowi już 
głównego przedmiotu zainteresowania. 
Rokowania dyplomatyczne, toczące się 
z gorączkowym pośpiechem i ożywie- 
niem pomiędzy kancelarjami Rzyma, 
Paryża i Londynu w mniejszym stopniu 
zdają się dotyczyć obecnie włoskiej 
kampanji kolonialnej, niż problemu 
władania wielkim śródziemnym  base- 
nem, łączącym trzy kontyngenty stare- 
go świata. 

Doszło do tego w następstwie an- 
gielskiej kontrakcji morskiej, która wy- 
raziła się w obsadzie przez jednostki 
floty wojennej brytyjskich baz na Mo- 
tzu Śródziemnem. Demonstracja ta bo- 
wiem okazała się mniej skuteczna, niż 
to sobie w Londynie poprzednio wyo- 
biażano. Okazało się, że włoska flota 
powietrzna z ogromnym nakładem pra- 


cy i środków zbudowana przez Musso- ; 


linięgo, oparta o sycylijską z jednej i 
afrykańską z drugiej strony podstawę 
wypadową, stanowi bardzo poważna 
przeciwwagę angielskich okrętów wo- 
jennych. Włoskie samoloty bombardu- 
jące mogą w ciągu 26 minut przebyć 
przestrzeń, dzielacą Sycylję od angiel- 
skiego pontu Malty. 

I coś więcej jeszcze stało się jasne 
w świetle sporu o Abisynję: międzyna- 
rodowy układ sił na Morzu Śródziem- 
nem okazał się poważnie zmieniony na 
niekorzyść Wielkiej Brytanii. 

Od pięćdziesięciu lat bowiem z o- 
kładem, czyłi od zajęcia Tunisu przez 
Francję, równowaga pomiędzy trzema 
głównymi partnerami  śródziemnomor- 
skimi układała się w taki sposób, że 
antagonizm Francji i Włoch zapewniał 
Anglji stanowisko rozstrzygające. Roz- 
wój powojenny Włoch faszystowskich 
wszakże z jednej strony i zbliżenie Pa- 
ryża z Rzymem, uwieńczone stycznio- 
wym układem Lavala z Mussolinim z 
drugiej strony naruszyło dotychczaso- 
wą równowagę. Czynniki te ugodziły 
we władanie W. Brytanji na linii, tak 
ogromnego dla niej znaczenia, komu- 
nikacji z Indjami, ciągnącej się pod 


czujną strażą angielskich posterunków 
przy: Gibraltarze, Malcie, Kanale Suez- 
kim i wzdłuż Morza Czerwonego po za- 
tokę Adeńską. 

Ta zawolucja stosunków wzinocniła 
pozycję Francji na Morzu  Śródziem- 
nem i pozwala jej rządowi odgrywać 
obecnie tak doniosłą rolę w konflikcie 
angielsko - włoskim, wynikłym na abi- 
syńskiem tle. Ale konflikt ten, który za- 
nosi się na dłuższą historję, nie może 
pozostać bez wpływu także na konty- 
nentałny układ sił w Europie. 

Związanie Włoch w Afryce osłabi 
bowiem niewątpliwie na ten okres ich 
rolę, jako czynnika równowagi europej- 
skiej „czyli przedewszystkiem  umniej- 
szy znaczenie włoskiej gwarancji nie- 
podległości Austrji, odciąży od wpły- 
wów Rzymu Bałkany i nadwątli zespół 
sił przeciwniemieckich na kontynencie 

Skutki włoskiej wyprawy : afrykań- 
skiej nie ujawniły się jeszcze w całej 
pełni i dziać się to będzie stopniowo w 
miarę rozwoju sytuacji bojowej i dyplo- 
matycznej oraz w miarę postępu stabi- 
lizacji wojennego układu sił na połud- 
niu. Odpowiednio do sytuacji tam wy- 
twarzanej, dyplomacja europejska mon- 
tować bedzie przeciwwagi i równoważ- 
niki dokonywanych zmian, 

Tutaj otwiera się pole dla dyploma- 
cji państw bezpośrednio niezaintereso- 
wanych w konflikcie śródziemnomor- 
skim. Państwa te będą dążyć do po- 
prawy swego położenia międzynarodo- 
wego i do osiągnięcia maximum korzy- 
ści z wytworzonej sytuacji. Na pierw- 
szy plan wysumie się akcja Niemiec 
wraz z ich postulatami kolonjalnemi i 
pretensjami europejskiemi, które w tym 
momencie zostaną niewątpliwie potrak- 
towane przez Angiików, jako interesu- 
jący atut przeciw Francji, współdziała- 
jącej z Włochami. * ~ 

Na takiem tle rysuje się szczególnie 
ważna rola Polski jako samodzielnego 
czynnika europejskiego koncertu, sta- 
nowiącego główny ośrodek równowagi 
na wschodzie i paraliżującego zabor- 
czość dwu imperjalizmów, które grożą 
pokojowi kontynentu. W nowym ukła- 
dzie sił} rola ta bez wątpienta znajdzie 
swój silniejszy wyraz i zosranie wy- 
raźniej, niż dotąd, odczuta. ZAS 


Wkrótce przekonacie się, że najnowszy film wytwórni SOWKINO-MOSKWA 


złote jezioro 


przewyższa wszystko, co dotychczas stworzyła kine- 
Następny program 


matografja. 


Rina Atlantic 


Współpraca gospodarcza 


krajów północnych 


W jesieni 1934 r. państwa Europy 
północnej, a mianowicie: Danja, Finlan- 
dja, Norwegja i Szwecja stanowiły swe 
oficjalne przedstawicielstwa gospodar- 
cze, których celem jest szukanie środków 
i sposobów działania dla skutecznego 
poparcia gospodarczej współpracy i ści- 
ślejszych gospodarczych stosunków mię- 
dzy temi krajami. 

Nie należy sądzić, że celem założenia 
tych instytucyj byłą chęć usunięcia pew- 
nego rozdźwięku w stosunkach gospodar 
czych krajów północnych. Przeciwnie. 

Chociaż kraje północne nie stanowią 
żadnej organicznej jedności, niemniej 
jednak pokrewieństwo geograficzne, 
historyczne i kulturalne związały je 
razem bardzo ściśle. 
Dlatego nawet w okresie kryzysu. który 
naogół spowodował rozluźnienie się sto. 
sunków gospodarczych —- kraje bałtyc- 
kie podjęty inicjatywę w kierunku wspól 
nego popierania się i zapobiegania nie- 
pożądanym sporom i nieporozumieniom. 

Współpraca ta postępuje wielom:z 
drogami. Pierwsza droga to zwoływanie 
regularnych konferencyj organizacyj i 
stowarzyszeń gospodarczych. W lecie 
1934 r. n. p. zjechali się na narady pół- 
noer’ ekonomiści. rolnicy, kupcy i i GL 
Konfciencje te odbywają się kolejno w 


każdym z tych krajów. 

W pewnych wypadkach gospodarcze 
współdziałanie prowadziło do założenia 
wspólnych organizacyj branżowych. Mo. 
żemy to stwierdzić zwłaszcza w przemy- 
slach przetworów drzewnych, tak waż- 
nych dla Finlandji, Szwecji i Norwegji. 
Większość tych przemysłów ma teraz 
wspólne rady i wspólną politykę, zdąża- 
iącą do usystematyzowania i ujednostaj- 
nienia produkcji oraz zapobiegania nie- 
pożądanej konkurencji na rynkach eks. 
portowych.. Armatorzy. floty północnej 
również zgodzili się na politykę, opartą 
na uiednostajnionych zasadach. Należy. 
również wspomnieć o ścistem współdzia- 
łaniu wielu współpracujących towa- 
tzystw w krajach północnych, dążących 
do zakładania zjednoczonych fabryk i 
wspólnego aparatu sprzedaży. Konwen- 
cja w Oslo w 1930 r. jest dalszym dowo- 
dem oficjalnej współpracy gospodarcze|. 
Konwencja ta zmierza do zakamowania 
wzmagającego się protekcjonizmu przez 
zawarowanie zakomunikowania krajom 
uczestniczącym o każdem podniesieniu 
ceł protekcyjnych albo ustąnowieniu no- 
wych na pewien określony przeciąg cza- 
su przed wejściem ich w życie. 

Celem niedawno założonych przed- 
stawicielstw gospodarczych jest rozbu- 
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LWÓW : 

Arnold N.. Jagiellońska 9. 

Barwik i Borzemski, Kopernika 18. 

„Elektrokabel*, Kopernika 10. 

„Foto-Radio-Palace" pl. Mariacki 8. 

Miejskie Zakł. Elektryczne Aka- 
demicka 24. 

Nadraga L., Wałowa 23, 

Pischnot M., pl. Marjącki 9. 

BORYSŁAW: 

„Robur“ Bleiberg, Kościuszki 115. 


DROHOBYCZ: 


„Technosol*, Piłsudskiego 3. 
Turnschein E., Grunwaldzka 8. 


GRÓDEK JAGIELLOŃSKI: 
Marbach Pesie Jagiellońska 19, 
KAŁUSZ: ` 

Licht S., Mickiewicza. 
KOŁOMYJA: 

Scneeberger M. Piłsudskiego 15. 
NADWÓRNA: 

„Behate” B-cia Heller, 


dowa stosunków ekonomicznych na pod- 
stawach nieprzerwanej dobrej woli i za- 
początkowanego uż współdziałania 
Pierwsza konferencia tych przedstawi- 
cielstw odbyła się w Sztokholmie w lu- 
tym r. 1934. Większość spraw porusza- 
nych, była wzięta z braktycznej dziedziny 
zagadnień gospodarczych, które mimo 
Swego znaczenia dla tych krajów z tru- 
dem zdobywały sobie szersze zaintereso. 
wanie. 


Zjednoczone kraje północy jako potęga 
w handlu światowym. 


Ludność zjednoczonych pięciu krajów 
(z Isiandją) wynosi 16.3 miljona. Ich 
import według wartości w 1934 r. wyno- 
si około 185 milionów Ł. — eksport. nie- 
wiele mniejszy, bo 177 milj, Ł. Tymcza- 
sem Francja z ludnością 42 milj. impor- 
tuje tylko na sumę 301 milj. Ł. a ekspor- 
tuje na około 233 milj. Ł. Włochy z tą 
samą prawie ludnością importuje za 130 
milj. Ł. i eksportuje za 89 miłj Ł. Jesz- 
cze niżej stoi wartość handlu zagranicz- 
nego Japonii albo Z. S. R. R. Pierwszej 
import wynosi 132 milj. Ł., eksport — 
125 mitj. Ł., drugiej 40 i 72 milj. Ł 
Widzimy, że małe kraje północne zaj- 
mują poczesne miejsce -w tem zestawie- 
niu, z którego wynika że obrót handlu 
zagranicznego jest większy tylko w An. 
glji, Stana-x Zjednoczonych, Niemczech 
i Francii. 
Można zrobić inie'esującą uwagę, że 
rola krajów północnych w handlu 
międzynarodowym rośnie w ciągu 
lat kryzysu, ponieważ udział pro- 
centowy w r. 1929 wynosił tylko 
3.98 proc. 
Z poszczególnych krajów Anglia i Niem- 
cy zajmują dwa czołowe miejsca w han- 
u z północą 
_. Ekspurt Wietkiej Brytanii do krajów 
Dółnocnych wynosił w 1933 r. 7.4 proc. 
ogólnego jei wywozu, i bvł tvlko Drze- 
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„Artesia“ Haspel Mickiewicza 4. 
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wyższony przez import do Indyj — 9.1 
proc., podczas gdy do Stanów Zjedno- 
czonych wynosił 5.2 proc., do Australji 
— 58 proc., do Południowej Afryki — 
6.3 proc., a do Francji, najlepszego klieu” 
ta europejskiego — 5 proc. Podobnie w 
imporcie Wielkiej Brytanii kraje. północ- 
ne zajmują drugie miejsce z 10.5 proc. i 
są tylko lekko wyprzedzone przez Stany 
Zjednoczone — 11.2 proc. Z eksportu nie 
mieckiego w r. 1933 — do krajów pół- 
nocnych poszło 8.6 proc, jedynie eks- 
port do Holandji osiągnął wyższą sumę 
— 12.0 proc., podczas gdy dô innych 
krajów eksport niemiecki wynosił: do 
Wielkiej Brytanji — 8.3 proc., do Fran- 
cji — 8.1 proc., do Stanów Zjednoczo- 
nych — 5.1 proc. Z pośród importerów 
do Niemiec kraje północne zajmowały 
drugie miejsce z 7.7 proc., pierwsze za- 
jęły Stany Zjednoczone. 


Oprócz Wielkiej Brytanji i Niemtec, 
wiele innych krajów prowadzi dość 
aktywny handel z krajami północy. Pol. 
ska np. wywiozła do nich w 1933 r. — 
11.5 proc. jej całkowitego eksportu, t. j 
dwa razy tyle co do sąsiedniej Czecho- 
słowacji, która ma prawie tyle samo 
ludności. 


Nieliczna stosunkowo ludność krajów 
północnych stanowi pewien kontrast z 
poważną pozycją. jaką zajmują one w 
gospodarce światowej, Można przytoczyć 
tu popularne powiedzenie: . zgoda budu- 
je — niezgoda rujnuje“. Żadne z tych 
państw idąc samopas w polityce hand! - 
wej, albo nawet wystepując przeciwka 
sobie. nie doznałoby takiego traktowa*:a 
i poważnego liczenia się z niem. któremi 
cieszą się tylko wielkie państwa Z dru. 
giej zaś strony dzięki ujednos' jnio-ei 
polityce stanowia poważny czvnnik w 
stosunkach handlowych europeiskich. e 
nawet do pewnego stopnia i zamarst ~ 


KOK. 4. 


nemu GURJERN z dnia z dnia 


WARSZAWA, 10. 11. (PAT). Dziś, 
w przeddzień 11 listopada, stolica przy- 
brała odświętny i uroczysty wygląd. 

Lomy  przybrano flagami W oknach 
domów i wystaw sklepowych widniają 
portrety Prezydenta Rzplitej i portrety 
Marszałka Piłsudskiego, spowite krepa. 
W godzinach rannych i popołudnio- 
wycia odbył się szereg obchodów w po- 
szczególnych dzielnicach miasta oraz 
liczne akademje, poświęcone Świętu 11 
listopada — 17 rocznicy odzyskania 
Niepodległości. 

Pozatem w śródmieściu odbyła się 
akademja, urządzona staraniem okrę- 
gu stoł Zw. Rezerwistów kol. P. W., 
poczt. P. W., oraz szereg akademij, 
urządzonych staraniem stołecznego ko- 
mitetu obywatelskiego obchodu. Na 
akademji pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego, która odbyła się przy uli- 
cy Karowej, -obecny był wiceminister 
poczt i telegrafów inż. Drzewiecki. 
Przemówienie, poświęcone pamięci 
Marszałka Piłsudskiego, wygłosił wi. 
ceprezes poczt. P. W. St. Dobrzański. 

O godzinie 16-tej w sali kamienicy 
kasztelańskiej, siedzibie Związku Rze- 
mieślników Chrześcijan, odbyła się u- 
roczystość odsłonięcia popiersia Mar- 
szałka Piłsudskiego, dłuta artysty- 
rzeźbiarza Stanisława Ostrowskiego. 
W uroczystości tej wzięli udział: p. Mi- 
nister Przemysłu i Handlu Górecki, 
wyżsi urzędnicy Min. Przemysłu i Han- 
dlu, przedstawiciele władz miejskich z 
wiceprezydentem miasta Pohoskim, ce- 
chy rzemieślnicze z chorągwiami, przed- 
stawiciele szeregu organizacyj i stowa- 
rzyszeń społecznych. Aktu odsłonięcia 
popiersia dokonał p. minister Górecki. 
W czasie uroczystości orkiestra ode- 
grała Hymn Narodowy i Pierwszą Bry- 
gadę. 

Na Pradze, po nabożeństwie w ko- 
ściele na Kamionku, przeszedł ulicami 
miasta pochód. W kinie „Praga“ od- 
była się akademia. 

Wszystkie uroczystości dzisiejsze 
odbyły się w wieikiem skupieniu i po-. 
wasiaa, gdyż dziś właśnie mija pół ro- 
ku od chwili zgonu Marszałka, 

Po raz pierwszy stolica obchodziła 
Święto Niepodległości z uczuciem nie- 
wygasłej żałoby po stracie Wielkiego 
Wodza. 

Do Warszawy przybyły liczne rze- 
sze obywateli, by towarzyszyć ludno- 
ści stolicy w pochodzie do Belwederu i 
w hołdzie, jaki złożyła w dniu dzisiej- 
szym pamięci Wodza Narodu. 


a PAP EZY JĄ ORZDODA 


Lechja zdobywa drużynowe 
mistrzostwo w boksie 


W niedzielę wieczorem odbył się w 
kali sportowej finałowy mecz o bokser- 
„skie mistrzostwo okręgu lwowskiego 
pomiędzy Hasmoneą a Lechją. Wygrała 
drużyna Lechji w stosunku 10:6, zdoby- 
wając w ten sposób definitywnie mi- 
strzostwo okręgu. Przebieg poszczegól- 
nych walk był następujący: 

w wadze muszej Górecki (L) wy- 
grał w 3 rundzie przez k-o z Sandle- 
rem (H) 

w wadze koguciej Sidełnikom (L) 
wygrał w 4 rundzie na skutek poddania 
się Noszkesa (H). 

w wadze koguciei Sidelnikow (L) 
wygrał na pkt. z Ackenmanem (H). 

w wadze lekkiej Sprung (H) pokonał 
na pkt Sauera (L). 

w wadze pół-średniej Safir (H) wy- 
grał na pkt. z Chytrykiem (L), 

w wadze średniej Michniewicz (L) 
wygrał w 3 rundzie przez k-o z Sapożź- 
mkowem (H.). 

w wadze pół-ciężkiej Fleischfa"" 
(H) pokonał na pkt. Baranowskiego (L) 

w wadze ciężkiej Szkwarkowski (L) 
wygrał valk-overem. 

Sędziował w ringu p. Fedorowicz, na 


W godzinach wieczornych zapłonę- 
ły reflektory, oświetlające pięknie de- 
korowane gmachy i domy prywatne. 
Około godziny 4-tej w poszczególnych 
dzielnicach miasta zaczęły się zbierać 
Organizacje i stowarzyszenia  społecz- 
ne ze sztandarami i tablicami dla odby- 
cia capstrzyku ulicami miasta, a na- 
stępnie celem udania się na plac Mar- 
szałka Piłsudskiego. Przed godziną 17 
pięknie udekorowany flagami o bar- 
wach narodowych i iluminowany plac 
Józefa Piłsudskiego wypełniły wielotv- 
sięczne tłumy. Na przodzie, frontem do 
grobu Nieznanego Żołnierza, 
kolejno Związki i organizacje b. woj- 


Po złożeniu wieńca nastąpiła dwu- 
minutowa cisza, poczem ruszył z placu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego wielki 
pochód ulicami miasta do Belwederu. 
Na czele pochodu kroczyli członkowie 
komitetu z prezydentem miasta Sta- 
rzyńskim, dziesiątki pocztów sztanda- 
rowych z pocztem Związku  Legjoni- 
stów i P.*O. W., dalej nieprzebrane 
rzesze ludności stolicy. Nięsiono liczne 
transparenty, na których widniały ha- 
sła i napisy. 

Na ulice miasta wzdłuż całej trasy 
pochodu wyległy tłumy ludności, łą- 
cząc się sercem z tymi, którzy zwartym 
szeregiem kroczyli do Belwederu, by 
oddać nod Wodzowi Narodu. 

Główne wejście do pałacu belweder. 
skiego było dziś zakryte wielką zasło- 
ną o barwach narodowych przepasaną 
czarną wstęgą. Przed wejściem płonął 
znicz. Na stopniach przed głównem 
wejściem leżały wiązanki kwiatów. 

O godz. 19 do bram pałacu zbliży: 
się pochód. Dziedziniec  belwederski 
wypełniły szczelnie poczty sztandarowe 
organizacyj b. wojskowych. społecz- 
pnych zawodowych, robotniczych, młc- 
dzieży. Na czele podążało prezydjum 
obywatelskiego komitetu obcnodu 11 


| Te ee w Warszawie. - 


punkty pp. Kleiner, Lewinter, i Marci- 
niak. Widzów około 2000 
Mecz bokserski Pogoń — Rekord. ; 


nie doszedł do skutku, wobec zrezygno 
wania walki drużyny Rekordu, wobec 


czego Pogoni przyznaro valk-over 16:0 - 


stanęły 


3 gb 
+ j *a;, (dka 


ustopada 1935. 


Nr, ka 


| skowych i obywatele 


| dzielnic miasta, a więc: 

ścia, Muranowa, Starego Miasta, Czer- 
miakowa, Powisla, Żoliborza, Woli, 
Ochoty, Mokotowa i Pragi. Dalej 


Związki młodzieży. Przybyła również, 
reprezentowana przez 3 kompanie, 
młodzież, zorganizowana w S. O. M. 
(Stow. op. nad niezatrudniona mło- 
dzieżą). Jedna z tych kompanij skła- 
dała się z przedstawicieli drużyn junas- 
kich, odznaczonych godłami za spraw- 
ną pracę. Przed samym grobem Nie- 
znanego Żołnierza, wzdłuż gmachu 
sztabu głównego, wyciągnęły się po- 
dwójnym szeregiem poczty sztandaro- 


Na ougłós werbla w ciszy i skupie- 
miu wszyscy obnażyli głowy, sztanda- 
ry poclryłiły. się, a prezydent stolicy 
Stefan”*'"Starzyński wraz z prezydjum 
komitetu złożył wieniec na stopniach 
pałacu 

Następnie odbyła się przed Belwe- 
derem defilada pochodu liczącego kil- 
kadziesiąt tysięcy osób. 

O godz. 19.30 przybyły delegacje 
oticerów i szeregowych policji pań- 
stwowej z komendantem głównym PP. 
gen. bryg. Kordianem Zamorskim na 
czele. Korpus policji złożył hołd pa- 
mięci Marszałka Piłsudskiego 2 - mi- 
nutowem milczeniem, następnie delega- 


MANIFESTACJE W DNIU ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI 


| 


poszczególnych | we organizacyj b. wojskowych z pocz 
ze śródmie- | tem sztandarowym P. O. W., Zw. Le- 


gjonistów, dalej sztandary i chorągwie 
organizacyj i stowarzyszeń społecznyci 
w liczbie przeszło 100, O godz. 17.36 
na trybunę wstąpił przewodnie zący 0b- 
chodu, prezydent miasta Starzyński, 
który wygłosił do zebranych na placu 
wielotysięcznych trumów przemówienie 
poświęcone zmarłemu Wodzowi Naro- 
du Marszałkowi Piłsudskiemu 

W ciszy i skupieniu wysłuchały tłu- 
mv przemówienia prezydenta miasta, 


poczem nastąpii uroczysty moment zło- 
żenia wieńca 
Żołnierza. 


na grobie Nieznanego 


cje policji przy dźwiękach werbla prze- 
defilowały przed pałaceni. 

Po oddaniu hołdu przez ludność 
stolicy na dziedzińcu belwederskim ze- 
brały się delegacje wojskowe. 

Przed dziedzińcem, frontem do pa- 
łacu, ustawiły się: szwadron 1 putku 
szwoleżerów z orkiestrą oraz kompanie 
2i pem. 30PADNEŃ k: I436/pSp. lat 

Na chwilę przed oddaniem  hotdn 
przybyli na dziedziniec belwederski 
członkowie rządu z premjerem Kościał. 
kowskim oraz wyżsi urzędnicy pań- 
stwowk 


Oddanie hołdu przez wojskowość 


O godz, 20.40 przybył generalny 
inspektor sił zbrojnych gen. dyw. Rydz- 
Śmigły w towarzystwie Ministra Spraw 
wojskowych gen. Kasprzyckiego, do- 
wódcy O. K. 1 gen. Czesława Jarnusz- 
kiewicza i komendanta m. Warszawy 
pułk. Machowicza, 

Po przyjęciu raportu od dowódcy 
| całości ppłk. dypl. Hodały, generalny 
I u Paa sił zbrojnych wydał komen- 
| de: „Baczność, wzywam do zachowa- 


nia minuty ciszy dla oddania hołdu pas 
mięci Marszałka Piłsudskiego". Od. 
działy wojskowe prczentują broń. Na- 
stępuje chwila milczenia, poczem dobo- 
sze grają werbel żałobny. Zapalony 
znicz, ustawiony na stopniach przed 
głównem wejściem do pałacu, gaśnie. 
Orkiestra gra „Pierwszą Brygadę". 
Podniosła uroczystość oddania hołdu 
przez wojsko pamięci Wodza jest za- 
kończona. 

E OD 


Warszawianka zdobywa Pogoni mistrzostwo 


WARSZAWIANKA — RUCH 1:1 (1) 


WARSZAWA 1C*11. Stracony przez 
Ślązaków jeden punkt w Warszawie, 
może zepchnąć ich na drugie miejsce w 
tabeli i spowodować utratę mistrzostwa 
Polski. Gra była żywa i interesująca, W 
pierwszej połowie *po zmiennych ata- 
kach, Knioła zdobył w 10 min. prowa- 
dzenie dla Warszawianki. Ślązacy nie 
umieją zdobyć się na skuteczny strzał. 
Wyrównanie pada dopiero w 35 min. z 
rzutu karnego przez Peterka. Ostatnie 
minuty przed przerwą należą do Ruchu, 
lecz Warszawianka broni się skutecznie. 
Po przerwie gra wyrównana, obie dru- 
żyny napróżno starają się uzyskać de- 
cydujący punkt. Zawody prowadził p. 
Schneider. — Widzów 4.000. 


ŁKS. — POLONIA 3:1 (1:0) 


ŁÓDŹ 10. 11, Bramki 
ców zdobyli: Gądkiewicz, Król i Mul- 
ler. Polonia grała bez Bułanowa. Gra 
nieciekawa na bardzo marnym pozio- 
mie. Sędziował p. Arczyński. Widzów 
około 1.500. 


CRACOVIA — WARTA 3:1 (0:0). 


KRAKÓW 10: 11. Przebieg meczu 
był bardzo dramatyczny. Przez 60 minut 
w podnieconej atrnosferze przy ustawi- 
cznym akompanjamencie gwizdów pu- 


dla zwycięz 


bliczności niezadowólonej,  niezdecydo- 
wanego sędziego Krukowskiego z War- 
szawy, Naogół przewaga Cracovii, gra 
Warty ostra, okresami nawet brutalna. 
Do przerwy wynik bezbramkowy. Po 
przerwie mimo zdecydowanej przewagi 
Cracovii, udaje się Przybylskiemu z wy- 
padu zdobyć dla Warty prowadzenie w 
14 min., jednak tylko na kilka minut, bo 
już w 20 min. Malczyk wyrównuje, a 
następnie padają dalsze dwie bramki dla 
gospodarzy przez Kossoka. Widzów 
4.000. 


WISŁA — LEGJA 5:0 (3:0) 


KRAKÓW: 10. 11. Wisła była przez 
cały czas lepsza. Pierwsza bramka pa- 
ała w 16 min. przez Artura. Dalsze dwi? 
strzelił Łyko w 18 i 32 min, z rzutów 
karnych. Po zmianie pół, w 6 min. Ar- 
tur strzelił czwartą bramkę a w 26 min. 
Habowski zdobył ostatni punkt. Lceja z 
Martyną i Nawrotem na czele zaprezen 
towała się bardzo słabo. 


PODGÓRZE — DĄB 0:0 


KRAKÓW 10. 11. Finałowe spotkanie 
o wejście do Ligi zakończyło się wy- 
nikiem bezbramkowym. Jak wiadomo 
Podgórze miało szanse wejścia do Lig! 
w razie uzyskania zwycięstwa  conaj- 
mniej w stosunku 3:0. Ślązacy byli tem- 
samem stu procenitowymi faworytami, 


SKLADB FABRYCZNY | 


„Leszczków“ | 
ała 


Lwów, KOPERNIKA 4 


zaprasza P, T. Klijentelę do obejrzenia ostatnich nowości 


Samodziałów Leszczkowskich 
NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY na ubrania, płaszcze, kostiju- 


my, eraz poleca koce, piedy, derki, kurtki i bnndy BAFTA 
pa czysto weini ane, 1431 


gdyż nieudolny atak krakowian z góry 
wykiuczał możliwość uzyskania zwycię- 
stwa, tembardziej, że zawodnicy Podgó- 
rza nieumieli wyzyskać wielu dogod- 
tych pozycji. Słaba gra ataku Podgó- 
rza i doskonała postawa formacyj O- 
brannych Ślązaków, spowodowały wy- 
aik bezbramkowy. Dąb zatem zaawan- 
sowat do Ligi Państwowej, Sędziowa 
p. Aettig. — Widzów 2,000. 
x x 


POGON — CZARNI 1:1 (0:1) 


STRYJ 10. 11. Mistrzostwo Ligi O- 
kręgowej. Na skutek wyniku remisowe- 
go, Pogoń wysunęła stę w tabeli na 
drugie miejsce. Czarni wystąpili w skła 
dzie mocno osłabionym bez Chmielow- 
skiego, Lemiszki, Migasa i Olberta. W 
Pogoni brakło Legaszewskiego. Prowa- 
dzenie dla Czarnych zdobył w 32 min. 
Niemiec, wyrównał -dla Pogoni z rzu- 
tu karego w 72 min. Malina. Zaznaczyc 
należy, że Czarni w 12 min. przestrzeli- 
li rzut karny przez Żukowskiego. — Sę: 
dziował p. Ranisch, 


CZUWAJ — POLONIA 3:2 (2:0) 


PRZEMYŚL 10. 11. Zawod. tow. 
Polonia dość znacznie przeważała, je- 
dnak w decydujących momentach zu- 
pełnie nie strzelała. Bramki dla Czuwaju 
zdobyli: Dmytryszyń dwie i Dobrowol- 
ski. Sędziował p. Hubariw. 


| ZZ EE O A Z OO ER | 


ORLĘTA — WAMPIR 3:1 (2:1) 

Dziś zostały rozegrane zawody pół: 
finałowe na boisku L. K. S. Świteź, 
między drużynami Orlęta — Wampir, 
Wielką chlubą została okryta drużyna 
Oriąt w dotychczasowym turnieju dru- 
żyn niezwiązkowych. pokonawszy wszy- 
stkich przeciwników, na kiórych dotych 
czas napotykała się. Dla Orlat zdobyli 
bramki dwie Maroż * jedną Karpińsk: 
Dla Wmpiru jedra, lewo skrzyjławv 


Nr. 313. 


Zjazd byłych ułanów 


Dnia 11 listopada br. odbył się we 
Lwowie zjazd byłych ułanów „Obroń- 
ców Lwowa“, W przeddzień zjazdu w 
niedzielę 10 bm. odbyło się poufne 
zebranie komendantów oddziałów w 
mieszkaniu Dr. Konstantego hr. Dzie- 
duszyckiego majora W. P. Na zebra- 
niu tem omówiono sprawy zjazdu. 

Cichy poranek jesienny, na cmen- 
tarzu „Obrońców Lwowa“ przywitał 
swych bohaterskich synów, zebranych 
celem wysłuchania Mszy św. Jako do- 
wód, że Niepodległa Polska, swych 
obrońców czci, w Mszy św. brała u- 


dział kompanja honorowa 40 p.p. wraz ! 


z orkiestrą tegoż pułku. Zebrani u 
stóp mauzołeum Ułani w skupieniu wy 
słuchali Mszy św., po której wygłosił 
wazanie ks. Żuk, gorącemi słowami 


„U mogił towarzyszy broni, zebra- 
liśmy się — mówił ks. żuk — by nie 
osłabnąć na duchu, nie zrażając się 
Ńcznemi przeszkodami, By podnieść 
wysoko ideały już Niepodległej Polski 
wypisane na sztandarze, Ideał powstań 
osiągnęliśmy, nie powinniśmy więc u- 
ronić nic z Ducha Narodowego". 

W dalszym ciągu kazania mówi ks. 
Żuk: „Bracia Ułani, nowa walka na 
świecie, więcej niż wojna z armatami, 
gazami, szczękiem karabinów maszyno- 
wych, wre teraz walka gospodarcza .. 
Narodowi wolnemu nie wolno nic od- 
dać, ani jednej piędzi ziemi, ani jed- 
nej chatv, ani jednego komina fa- 
vrycznego! Na swych sztandarach. Bra 
sja Ułani musicie wypisać nowe hasło 
„Walkił Pracy! i Potęgi!'... Musicie 
dbać o interesy narodowe a nie o oso 


biste, niech się w was zapali duch 
nowego ideału sprawiedliwości spo- 
łecznej”. 

Po Mszy św. u stóp mauzoleum po 


ległych kolegów - towarzyszy broni, 
na czele ze swymi przywódcami na pa 
miątkę pierwszego zjazdu złożono w:e 
niec poległym kolegom, poczem ufor- 
mowawszy się w oddziały udano się 
do Kasyna oticerskiego 40 p.p. na u- 
roczystą Akademję żałobną. 

Teraz dopiero można było zoba- 
czyć dokładnie uczestników zjazdu. O- 
to „Tatar“ Dr. Konstanty hr. Dziedu- 
szycki dowódca oddziału „Tatarów“. 
Rotmistrz Krynicki, dowódca „Wi- 
ków“ Tadeusz Nituman rotmistrz do- 
wódca „Maszynek“, dziś znany literat, 

Akademię otworzyła orkiestra ma”- 
szem żałoonym Szopena., poczem na 
katedrę wstąpił beznogi bohater rot- 
mistrz. Tadeusz  Nittman. Wzrokiem 
przywitał zebranych kolegów i w te 
odezwał się słowa: 

„Nie ludzie wydają, stwarrają sym 


bole, lecz cały naród; powstanie 
kościuszkowskie, powstanie 31 roku; 
po zmaganiach 63 roku, zapanowała 


martwa cisza. Zdawało się, że już za- 
walono kamienną płytą grób Polski, 
mogilny głos już na zawsze zamarł. 
Zdawałoby się słusznie. że nic już nie 
zdoła wskrzesić zmarłego. Lecz nastał 
rok 1914 pamiętny dla Polski. Poczat- 
kowo bratnie serca zadrżały struchla- 
ły; brat w brata będzie godził. I zno- 
wu rozległ się gios Wielkość: 
twoje Imię'. Zebrała się wtedy koło 
Józefa Piłsudskiego garstka tych. co 
ocaleli z pogromu roku 1005. miodzież 
z trzech zaborów”... Myli się ten, k'o 
mówi, że Piłsudski nie zwracał uwagi 
na Lwów. on wiedział, że Lwów sam 
własną krwią się obroni. Wiedział. że 
Wilno było ważniejsze, gdyż tam teror 
Murawjewów i carskiego knw polskość 
tepi! że polskość wisi tam na włosku. 
Tymczasem Lwów w ciągu 50 laf wol- 
ności autonomicznej miał czas zatwara- 
nieć w polskości i sam gotów się obro- 
nić. Idzie na Wilno i... zwycięża dwie bi- 
twv nod Wilnem i Lwowem. Niema go 
pośród nas. lecz „Non omnis moriar“, 
„My Ułani Lwowscy przysięgamy, 
że przechowamy w sercu wyryte Twe 
przykazania .My Ułani Lwowscy przy- 
vMęgamy, ze nie uronimy żadnej spuści- 
zny .My przysięgamy „że program Twój 


„KURJER" z dnia 


Folski od morza do morza, Ziemi Mało- 
polskiej, Wilna, Śląska, nie damy! Ślu- 
bujemy!* 

Podniosła ta chwila wryje się głębo- 
ok w pamięć uczestnikom zjazdu. Sta- 
rzy weterani wojenni, ludzie, którzy nie- 
raz śmierci w oczy spoglądali, stali z rę- 
ką do przysięgi wyciągniętą, przysięga- 
jąc cieniom Swego Wodza. 

Zkolei orkiestra zagrała piosnkę le- 
gjonową, następnie p. Strachocki wy- 
głosił dekłamację. Legjonowa pieśń „My 
pierwsza Brygada“. 


| Po Akademji uczestnicy zjazdu u- 
dali się w karnych szeregach (o prze- 


12 listopada 1935. 


wowskich 


biegu defilady donosi koresp. z mia- 
sta) na defiladę. 

Po defiladzie uczestnicy zjazdu u- 
dali się do szkoły żeńskiej im. Hetma- 
na Stanisława Żółkiewskiego, gdzie 
przy udziale przedstawicieli władz cy- 
wilnych i wojska odbyło się uroczyste 
wmurowanie i odsłonięcie Krzyża 
Obrońców Lwowa na gmachu budyn- 
ku szkolnego. Następnie udekorowano 
Krzyżem M. O. A. O. zasłużonych o- 
brońców - ułanów. 

Po uroczystości wmurowania Krzy- 
ża, ułani udali się do pięknie dekoro- 
wanej sali szkoły, gdzie uczestników 
oczekiwały już zastawione stoły. Nale- 
ży wyrazić uznanie Zarządowi szkoły 
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za położone starania. Szczególnie ład: 
nie wypadły popisy śpiewacze. uczenie 
tej szkcły. Sala dekorowana pięknie 
materjami w kolorach ułanów, t. z nie- 
bieskiemi i* karminowemi.  Miedzioryt 
Marszałka, pod nim Krzyż Miasta 
Lwowa, nadawały sali poważny cha- 
rakter. W czasie obiadu do zebranych 
i w imieniu zebranych przemówił Dr. 
Konstanty hr. Dzieduszycki, witając 
w gronie żołnierskiem przedstawicieli 
władz. Szczególną owację urządzono 
znanemu aktorowi scen polskich, mi- 
strzowi Ludwikowi Solskiemu, który 
przybył również na to żołnierskie ze- 
branie. Okrzyk na cześć ułanów i 
pierwszego polskiego ułana Beliny- 
Prażmowskiego wzniósł prezes Kapi- 
tuły M. O. A. O. Węgrzynowski. W 
imieniu nieobecnego wojewody, prze- 
mawiał wicewojewoda M. Sochański. 
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Widmo pierwszych katakumb 
Jak sie żyje w państwie socjalistycznem! 


Tygodnik katolicki „America“ w 
Waszyngtonie, zamieszcza ciekawe o. 
powiadanie amerykańskiego katolika, 
który przez pewien czas przebywał w 
Meksyku. Opowiadanie to świadczy 
wymownie o tem, że obecny los katoli- 


ków meksykańskich podobny jest do 
losu pierwszych chrześcijan podczas 
najgorszych prześladowań  cezarów 
rzymskich. 


W niewielkiem lecz niezwykle pięk- 


nem mieście meksykańskiem Chihuahua 
jest 5 kościołów i1 katedra, prawdziwe 
arcydzieło architektury. 

Wszystkie te świątynie są od roku 

zeszłego pozbawione duszpasterzy. 

Nie są one zamknięte i wierni mogą 
się w nich gromadzić, ale nie wolno w 
nich odprawiać Mszy św., ani żadnych 
nabożeństw, nie wolno udzielać Sakra- 
mentów św. 

Kościoły te na mocy zeszłorocznych 
dekretów są własnością państwa. Trze- 


Nowootworzony Magazyn 


i chłopięcych poleca wykwintną garderob 


coraz to inna grupa ma możność być 
na nabożeństwie, które oczywiście, jest 
jaknajbardziej zakonspirowane, Którejś 
niedzieli udało się nam wziąć udział 
wraz z kiłkunastu innemi osobami w 
takiem potajemnem nabożeństwie. O 
godzinie 5 i pół zrana udaliśmy się do 
pewnego małego domku na przedmie- 
ściu. 

Proszono nas, byśmy przyszli ko- 
lejno, po jednemu i byśmy nie dzwo- 
nili przy wejściu, a także byśmy nie 
zdradzili ani nazwiska ani adresu 
właścicieli domku przed rodziną mek- 
sykańską, u której zatrzymaliśmy się. 
W domu, o którym mowa, mimo, że 
słońce zalewało ogród, wszystkie okien- 
mice były szczelnie zamknięte od we- 
wnątrz i zaopatrzone w dodatku w moc 
ne żelazne sztaby. Gdyśmy przyszli 
czyniono właśnie ostatnie przygotowa- 
nia do Mszy św. Sprzęty liturgiczne 
wydobyto z różnych tajemniczych skry 


ubiorów 
męskich 


dla najwybredniejszych Panów 
1569 


po cenach niebywale niskich 


|| EMEMEM _ 21 
ba dodać, że w stanie Chihuahua pobyt 
kapłanów i zakonników jest jaknajsu- 
rowiej wzbroniony. Mimo to lud mek- 
sykański, głęboko wierzący i religijny, 
zbiera się w swych świątyniach, bez 
kapłanów odmawiając wspólne modlit 
wy i śpiewając chórem pieśni nabożne. 
„Jeśli się jest jednym z wtajemni- 
czonych — pisze korespondent „Amie- 
rica“ — wie się dobrze, że pośród te- 
go rozmodlonego i rozśpiewanego tłu- 
mu 
ukrywa się w przebraniu kapłan, 
który nieznacznie kieruje modlit- 
wami... 
Z pośród tych tłumów zaledwie kil- 


kanaście osób może w niedzielę wy- 
słuchać Mszy św. Co niedziela kolejno 


wielki konkurs Philipsa 


Wielką sensację wśród radjoamato- 
rów wzbudziła wiadomość o konkursie, 
| organizowanym przez Polskie Zakłady 
Philips w celu dalszej popułaryzacji ra- 
djolonii w Polsce. Konkurs jest zapro- 
jektowany na szeroką skalę i ma być 
| przeprowadzony z olbrzymim rozma- 
chem. o czem Świadczy fakt, że wartość 
i wyznaczonych nagród wynosi stó ty- 
i siecv złotych. Wśród nagród konkurso- 
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tek, gdzie były starannie ukryte przed 
rewizją. Jak się okazuje, rewizje do- 
mów prywatnych są w Chihuahua rze- 
cza całkiem zwykłą. 
Nie ustępują one w niczem rewi- 
zjom, dokonywanym przez wysłan- 
ników GPU w Rosji sowieckiej... 
Przed samą 6 godziną do pokoju 
wszedł cicho drobny staruszek, wyglą- 
dający na ubogiego, lub żebraka, a 
Wraz z nim młody chłopiec. Był to o- 
czekiwany kapłan, 80-letni starzec, któ 
Ty narażał się w ten sposób na długo- 
letnie więzienie a nawet być może na 
Śmierć, ¢ Msza św. odprawiona w tym 
Pokoju o  zaryglowanych oknach i 
drzwiach w zupełnej ciszy, w ciągłym 
lęku, że lada chwila może do drzwi 


wych znajdują się cztery nowoczesne 
Samochody-limuzyny. Jak się dowiadu- 
lemy, udział w Wielkim Konkursie Phi- 
lipsa brać moga posiadacze tegorocz- 
nych lub zeszłorocznych modeli odbior- 
ników, wyprodukowanych w Polskich 
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į Warunkach Konkursu Philipsa będą .opu- 
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iotkowąne w dniu 15 listopada b. r. 
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załomotać banda rozbestwionych rewo« 
lucjonistów, pozostanie na zawsze w 
mojej pamięci....* 
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Irudności aprowizacyjne 
LJ o 

Niemiec 
Niemiecka Centrala Hodowli Bydła 
wydała zarządzenie, ograniczające pry- 
walny ubój trzody chlewnej na obszarze 
całych Niemiec. Ograniczenie to opiera 
się na przepisie, iż ubój prywatny trzody. 
chlewnej dozwolony jest tylko na pod- 
stawie specjalnego zezwolenia Centrali, 
wydawanego na określonych warunkach. 
Sytuacja na niemieckim rynku na- 
białowym dotychczas nie uległa większej 
zmianie na lepsze. Jakkolwiek produkcja 
masła nie osiągnęła jeszcze najniższego 
poziomu, to jednak przydziały masła w 
ostatnim tygodniu — jak przyznaje pra- 
sa niemiecka — ledwie wystarczały na 
pokrycie zapotrzebowania. W związku 
ż tem prasa niemiecka zaczyna coraz 
częściej i obszerniej omawiać te spra- 
wy. „Berliner Tageblatt“ poświęcił kwe- 
stii braku masła i mięsa artykuł wstęp- 
ny, w kłórym oświadcza m, in., że zmniej 
szenie zaopafrzenia ludności w masła 

jest faktem niezaprzeczalnym. 

„, Nadprezydent prowincji nadreńskiei 
mianował jednego z kierowników powia- 
towych partyj nadzwyczajnym pełno- 
'mocnikiem do spraw „jednolitego“ ure- 
gulowania oraz zabezpieczenia przy- 
działu tłuszczu i mięsa w okręgach Essen 
— Düsseldorf oraz Kolonja — Akwis- 
gran. 
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= Umowa handlowa z Niemcami 


(=) Z niekłamanem zadowoleniem 
przyjęła prasa niemiecka wiadomość o 
podpisaniu polsko - niemieckiej umowy 
handlowej, podkreślając przytem, iż jest 
to mowy dowód „przyjaźni“ polsko-nie- 
mieckiej, akceptowanv również przez 
rząd, na którego czele stanął premier 
Kościałkowski. „Kurs polsko-niemieckie- 
go porozumienia — twierdzi „Frankfur- 
te? Ztg“ — wbrew innym podszeptom 
jest nadal w Warszawie prowadzony”, 
istotnie porozumienie to. jeśli uwzeled- 
nimy w tej chwili wyłącznie odcinek go- 
spodarczw, trwa od r. 1933. Jesienią bo- 
wiem 1933 r. po wprowadzeniu nowei 
taryfy celnej w Polsce, zawarty został 
, rozejm miedzy oboma stronami, a 7-g0 
marca 1934 r. nastapiło ostateczne znie- 
sienie zarządzeń bojowych. Dnia 11-go 
pażdziernika 1934 r. zawarto układ kom- 
pensacyjny, który jednak w praktyce 
wykazał braki. Wreszcie obecnie za- 
warto umowe, która weidzie w życie 
prowizorycznie dnia 20 listopada b. r., 
a w razie ratyfikowania jei przez par 
lamenty będzie obowiazvwać przez rok. 

Nie mamy w tej chwili zamiaru ana- 
lizować pewnych ziawisk, które towa- 
rzyszyły dość upornie w pierwszej fazie 
toczącym sie rokowaniom układowvm; 
faktem test jednak, że w okresie ostat- 
nim inicjatywa w kierunku rozszerzenia 
przedmiotu rokowań í zawarcia układu 
gospodarczego na znacznie rozszerzonej 
podstawie, wyszła ze strony niemieckiej. 

„Czy wpłyneły na ta trudności apro- 
wizacyjne w Trzeciej Rzeszy, czy rosna- 
cą konkurencja innych państw na rynku 
polskim, czy kurczacy sie eksport nie- 
miecki, czy czynniki polityczne — tego 
w tej chwili badać nie chcemy. Intere- 
stuiącem jest przy tem zjawisko. że Pol- 
sce mrzvznano wyższy kontyngent na 
wywó?” świń. mimo, iż w okresie Renu- 
bliki Weimarskiej, ze wzgledu na sła- 
nowisko rolniczo-hodowianvch kół Nie- 
miec, o poważniejszym eksnarcie z Pol- 
ski ani marzyć nie można było. 

Z czysto gospodarczecn nunktu wi- 
dzenia nowv układ nie daie Polsce żad- 
nvch specjalnych korzyści — tembar- 
dziej. że moralność handlowa Niemiec 
w całym Świecie stoi pod poważnym 
znakiemw zapytania. Dewiza bowiem 
Trzeciej Rzeszv jest, nie płacić. Nie pła- 
cą przez to Niemcy obecnie nikomu ni- 
czego: nie płacą odszkodowań wojen- 
nvch, nie płacą pożyczek zagranicznych, 
n'e nfacą zobowiazań towarowych. Sa- 
mą Polska posiada w Niemczech około 
70 miljonów zł. „zamrożonych“, za ar- 
tvkuły pierwszej potrzeby, nie licząc 
sum należnych nam w formie zwrotu 
wwdatków kolei polskich za t. zw. mały 
i duży „tranzyt“. 
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A ponadto traktaty, jakie zawiera 
Polska w latach ostatnich wykazują co- 
raz mniejszą nadwyżkę wywozu nad 
przywozem. 

Sięgnijmy po przykłady: 

Zawarliśmy układ z Anglją i oto sto- 
sunek wywozu do przywozu zaczyna się 
pogarszać. W pierwszych 8 miesiącach 
roku bieżącego wywieżliśmy do Anglii 
towarów za 114 milj. złotych, nato- 
miast w tymże okresie roku ubiegłego za 
130 milj. zł. Natomiast przywóz z Anglii 
wzrósł w tym samym czasie z 54 milj. 
na 74 milj. zł, 

Wobec tego nadwyżka wywozu nad 

przywozem, tak ważną dla naszego 

bilansu płatniczego, zmalała z 76 

milj. do 40 milj. zł. 

Zawieramy układy z Niemcami i 
znów widzimv to Samo zjawisko. W ca- 
łym roku 1934 przywóz z Niemiec do 
Polski osiągnał wartość 103 milj. zł, na- 
tomiast wywóz do Niemiec — 160 milj. 
zł. A jeśli weźmiemy pod uwagę pierw- 
sze 8 miesięcy roku ub'egłego i bieżą- 
cego, to w r. 1934 wywieżliśmy towa- 
rów za 111 mili. zł. przywieżliśmy za 
69 milj. zł Nadwyżka wynosiła zatem 

wciągu 8 miesięcy 42 milji. zł. W tym 
samym okresie roku bieżącego przywóz 
wzrósł do 82 milj. zł, wywóz zmalał do 
92 mill. zt., 
wobec czego dodatnie saldo skur- 
czyło się do 10 mili. zł. 

Nie jest tajemnicą, że Niemcy dażą 
i dążyć. będą do zupełnego zrównania 
wywozu i przywozu polsko-niemieckieso, 
a wtedy ziawia sie pytanie, gdzie szu- 
kaé należałoby nadwvżek handlowych, 
tak potrzebnych dla zrównoważenia na: 
szego bilansu płatniczego. 

Przejdźmy jednak pokrótce do szcze- 
gółów, które częściowo znane sa naszym 
czyfelnikom z numerów poprzednich. 

Przewiduje się pomiędzy Polską i 
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Niemcami zwiększony obrót towarowy 
na sumę 175 milj. zł. dla kazdeł ze stron, 
Skoro jednak nasz wywóz do Niemiec 
osiągnął w r. 1933 wartość 168 milj. zł., 
a w r. 1934 — 162 milj. zł, to czy pod- 
wyżka ta (rozszerzona podstawa) jest 
istotnie tak poważna. Dla Niemców ko- 


rzyści będą większe — ich wywóz wzro- . 


śnie poważnie. 

Nasz wywóz pozostanie głównie wy= 
wozem rolniczym, co Niemcy notują ja- 
ko pójście po linji polskiego minister- 
stwa rolnictwa. 

Wywozić będziemy przedewszystkiem 
drzewo (za 40 milj. zł.), głównie okrą- 
glaki, tarcice i forniery, te ostatnie jed- 
nak w małej ilości, Drugie miejsce zaj- 
mą świnie (38 milj. zi.) oraz bydło, w 
zwiazku z czem zawarto specjalny u- 
kład weterynaryjny. Niemcy wyrazili go- 
towość udzielenia Polsce prawa prze- 
wożenia tranzytem mięsa, bydła i trzo- 
dy. 

Dalsze miejsca w naszym wywozie 
zajmą gęsi, ' masło, ser, żala, spirytus. 
Co do gęsi. to Polska uzyskała zniżkę 
celną, podobnie jak na bvdło hodowla- 
ne, eksportowane przez Gdańsk. Wza- 
mian za to Poiska udzieliła zniżek na 
trzy wody mineralne, piwo eksportowe, 
kiika środków pomocniczvch do pro- 
dukcii wyrobów gumowych, jeden ga- 
tunek papieru, oraz niektóre zabawki. 

Będziemy też wvwozić wyroby hut- 
nicze. cynk i produktv naftowe. 

Natomiast Niemcv przywozić będą 
do Polski wvrobv przemvsłowe, w nierw- 
szvm rzedzie maszyny (miedzv innemi 
foksfvlna i obrabiarki) i chemikalia. — 
Berlin liczy również na zbyt samocho- 
dów i motocykli. 

Handel polsko-niemiecki onartv zo- 
stał zasadniczo na klauzuli największe- 
go uprzywilejowania, a: co do płacenia, 
fo stosowany będzie skomplikowany sy- 
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stem clearingowy, oparty o Polskie Tow. 
Handlu Kompensacyjnego w Warszawie 
i Deutsche Verrechnungskase w Berlinie. 
Eksporterom płacić będą po swych stro- 
nach te dwie instytucje. Nad czynnościa- 
mł Tow, Handlu Kompensacyjnego czu- 
wać ma specjalny komisarz rządowy 
pod kontrolą samorządu gospodarczego. 

Wysunęliśmy wszystkie możliwe za- 
strzeżenia i z troską Śledzić będziemy 
dalszy rozwój stosunków, zwłaszcza t2 
odcinku „zamrożonych należności. ja- 
kości towaru i linję rozwoju naszego 
importu z Niemiec i eksportu z Polski. 


Obniżenie opłat 
rejestracyjnych 


Izba Przemysłowa - Handlowa ko 
munikuje, iż na podsvawie uchwały ze- 
brania pienarnego Izby z dnia 24 paź 
dziernika 1935, opłata za rejestrację 
umów o naukę w przemyśle rejestro- 
wanych w myśl art. 116 prawa prze- 
mysłowego w Izbie Przemysłowo-Han- 
dlowej obniżoną została do 2 zł od u- 
mowy. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda nablałowa 

Masło deserowe w bloku za 1 kg. w 
hurcie 2.70 zł, w detalu 3.00 zł. 

Masło II sorty w hurcie 2.50 zł, w 
detalu 300 zł. 

Masło kuchenne w hurcie 2.50 zł, w 
detalu 3.00 zł. 

Mleko w hurcie litr 18 gr., detal 20 
gr, pasteryzowane w butelkach 23 gr. 
z dostawą 25 gr. 

Jaja w hurcie 4.80 zł. kopa, sztuka 
814 gr. 


Giełda warszawska 
Warszawa 11. XI. 1935 


$ proe, poż. budowlnoa 40— 
4 Sde, pała inwestycyjna 111:5C 
3 proc. poż. inwest. seryj. 17 — 
4 proc. poż. konwersyjna 66:— 
$ proc. poż. kolejowa RE'— 
6 proc. poż. dolarowa 7715 
4 proc. poż. dolarowa 51°75 
7 proe. poż. stabilizacyjna 6185 
10 proc. poż. kolejowa —— 
WALUTY I DEWIZY 
Belgia 89-73 Praga 21:97 
Gdańsk —— aryż | 35:01 
Holandja 36085 Szwajcarja 17280 
ondyn 26°17 Wtochy 43 
N. Jork 5:31 Berlin 213:— 
Giełdy zagraniczne 
Londyn 11 XI 1935 
N. Jork 4:92* Zurych 1 5:14 
PE 749" Praga 11075 
Berlin 12:24 Sztockholm 1739 
Amsterdam "1-25 Hiszpanja w. 
Bruksela 29:13: Wiedeń 26°27 
Rzym 6062 Warszawa 26°13 
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zdawa tak polubił swój dziki rezerwat, że rozmyślał nie- | ze ściany i opatrzywszy broń, podszedł do. drzwt 


W puszczy nad Salatrukiem 


POWIEŚĆ 


Te i tym podobne kłopoty z niedźwiedziem wspo- 
minano po jego zniknięcui jako wypadki zabawne, lub 
godne uwagi. Turul zbliska nieraz uciążliwy, zdaleka 
stał się drogi. Sam Gozdawa odbywał często dalekie 
wyprawy z psem, w poszukiwaniu za zbieglem. Bał się. 
czy miś nie wpadł znów w sidła, jak zeszłego roku, lub 
nie zdycha z głodu w jakim wiłczym dole, ale gdy mi- 
nęło lato a Turul nie wracał, nabrał i on przekonania, że 
jeśli niedźwiedź żyje, to Sprzeniewierzył się ludziom 
i pozostał na stałe w puszczy. 

Tragiczne wypadki z przed pięciu lat zacierały się 
powoli w umyśle Gozdawy. Surowe, pierwotne otoczenie, 
poszumy lasów i monotonna modlitwa Salatruka, miast 
ludzkiej wrzawy, leczyły niezawodnie najboleśniejsze 
rany. Gozdawa doszedł do całkowitej równowagi i czułby 
Się nawet zupełnie dobrze, gdyby nie troska o syna. 
Chłopiec liczył już 10-ty rok życia i poza dziką knieją 
nie widział świata Bożego. Jeśli mieszkanie na głuchem 
odludziu odpowiadało duchowemu nastawieniu ojca, 
który przeżył znaczny szmat życia, to z tego nie wyni- 
kało. żeby dziecko wyrastało na dzikusa. Jacek uczył się 
coprawda w domu pod jego kierunkiem i był chłopcem 
niezwykle pojętnym, ale dlatego właśnie nie należało ga 
chować zdala od życia i ludzi. 

Mimo to Gozdawa nigdy nie myślał o całkowitej 
likwidacji Ustronia. Znaczne obszary w rozlewisku Sa- 
latruka, zwane przez ludność okoliczną Czortowem uro- 
czyskiem, stanowiły tak samo jego własność, jak Gozda- 
wice. Tu był pierwszorzędny majątek leśny, nietknięty 
ludzkim toporem, tam majątek ziemski. Ca wiecei. Go- 


raz nad wybudową dróg, umożliwiających dotarcie do 
najdalszych zakątków kniei. Wszak rosły tu w olbrzy- 
mich ilościach prastare Świerki wysokogórskie, szumiały 
poważnie w miejscach zacisznych bezcenne limby. Gdyby 
je bodaj w części przewieżć w doliny, majątek ten, dziś 
zupełnie nierentowny, opłacałby się sowicie. 

Ażeby kwestję kształcenia chłopca ostatecznie roz- 
strzygnąć, Gozdawa postanowił jednego dnia, po nara- 
dzie z jędrzejem, oddać Jacka w jesieni do szkół. On 
sam nie mógł się zdecydować na powrót do rodzinnej 
wsi. Stary sługa miał odwieźć panicza do miasta i umie. 
ścić w zakładzie, mimo energicznych protestów chłopca 
który sobie nie wyobrażał życia bez ojca. jacek miał 
spędzać w Ustroniu tylko wakacje, gdyż przyjazd rów- 
nież na święta był fizycznem niepodobieństwem z poż 
wodu trudności komunikacyjnych, bowiem w tych oko- 
licach nie znano jeszcze, co to kolej żelazna Owe g:uche 
pustkowia łączyły z dalekiem miastem jedynie szlaki, lub 
płaje, prowadzące poprzez dziewicze bory, gdzie roiło się 
od grubego zwierzą, nie mówiąc c niebezpieczeństwach, 
grożących ze strony band zbójeckich. Te grasowały nie- 
daleko w lasach koło Jamnej i Jaremcza, łupiąc dwory. 
rabując Ormian i Żydów, którzy prowadzili handel na 
granicy Węgier. 

Upalny sierpień dobiegał końca i zbliżał się termin 
odiazdu Jacka. Chłopak stracił jakoś nagle zapał do nauk 
i nie chciał się rozstawać z ojcem. gdy niespodziewany 
splot wypadków zrządził inaczej, niż to umyślili ludzie. 

Jednej nocy poderwało mieszkańców samotnej leśni. 
czówki gwałtowne dobijanie się do drzwi i okiennic. 
Nieszczęście chciało, że w tym właśnie czasie Rozbój 
zawieruszył się znów na całą hoc w borze i nie patrolo- 
wał dokoła obejścia, jak to było jego psim obowiązkiem. 
Fakt, że jacyś ludzie odważyli się zapuścić na Czortowe 
uroczysko i to wśród nocy. był zdumiewający. Zdarzyło 
sie coś nadzwyczajnego. Zbudzony Gozdawa zdiał fuzję h 


— Kto tam? — zapytał ostro. 

— A dyć to ja, Pietrek — dał się słyszeć ze dworu 
głos pastucha, który w lecie' sypiał zreguły na stogu 
siana. 

— Czego chcesz gamoniu o tym czasie? — rozgnie- 
wał się nie na żarty dziedzic. 

.— Jacyś ludzie zabłądzili w borze i chcą się widzieć 
z panem dziedzicem. Powiadają, że ich zbóje napadli 
wedle Pantyrskiej Przełęczy i ciężko poranili... 

— Ilu tych ludzi? 

— Trzech. Jeden leży bez duszy pod ścianą, tak mu 
ano dojechali... 

— Ratunku! Pomocy! — posłyszał Gozdawa obcy 
głos. 

Gospodarz domu przestał się wahać. Nie ulegało 
wątpliwości, że w borze spotkało kogoś nieszczęście. 
Jego obowiązkiem było przyjąć podróżnych w dom i ran- 
nego opatrzyć. Wszak w tych dzikich, odludnych stro- 
nach nie było trudno o przypadek. W dodatku zanie. 
pokoiła go na serjo wiadomość o zbójeckim napadzie, 
dokonanym w niedalekiej od Ustronia odiegłości. 

Nie rozstając się ani na chwilę ze strzelbą, otwierał 
ciężkie drzwi z zasuwy. Stary Jędrzej, którego też zbu- 
dziło kołatanie, przyświecał łuczywem. 

Jakoż pod drzwiami leżał bez ruchu obandażowany 
człowiek. Obok stali dwaj nieznajomi, barczyści męż- 
czyźni ubrani w góralskie, bogato wyszywane kożuszki. 
Uchylając kapeluszy, pochwalili Pana Boga i prosili 
o pomoc dla rannego towarzysza. 

Zarówno wygląd tych ludzi, jak sposób zachowania 
się, nie spodobał się odrazu gospodarzowi, ale bądź co 
bądź należało ię kwestję jakoś wyjaśnić. W dznym razie 
miał do czynienia tylko z dwoma, gdyż trzeciego nie bral 
w rachubę. Ufał przytem nigdy niezawodzącej bron: 
i własnym, krzepkim mięśnia, 

C. d. n- 


Nr. 313. 


Litewska 


Wystarczy kilka miesięcy pobytu w 
Litwie, aby przekonać się, iż niewielkie 
to państwo, liczące zaledwie dwa miljo 
ny dwieście tysięcy mieszkańców, nic 
mie ma wspólnego z owym romantyz- 
mem, z jakim Polacy przywykli je so- 
bie wyobrażać. 

A nawet, gdy się obserwuje życie 
tego wysoce zmaterjalizowanego naro- 
du, którego symbolem stał się „bekon 
i masło“, dochodzi się mimowoli do 
przekonania, że ów romantyzm, którym 
zwykliśmy otaczać Litwinów, wogóle 
nigdy nie istniał, chyba... w poetyckiej 
wyobraźni Mickiewicza. 

„Podróże kształcą” lubili mawiać 
dawmi Polacy. Rzeczywiście przysło- 
wie to nic nie straciło na swej warto- 
ści. Gdy się podróżuje po świecie i 
czas pewien przebędzie się na terenie 
Litwy, dochodzi się mimowoli do prze- 
konania, że jedną z najbardziej rzuca- 
jących się w oczy cech tego państwa 
jest jego posunięta wprost do śmiesz- 
ności — megalomanja. 

Swojego czasu ma Uniwersytecie 
Witolda Wielkiego w Kownie odbywał 
się wiec akademicki w sprawie „od- 
zyskania zagrabionego przez Polaków 
Wilna”. Jeden ze studentów, chcąc 
zwrócić uwagę słuchaczy, że Litwa jest 
w trudnem położeniu międzynarodo- 
wem, użył zwrotu „my, jako państwo 
małe“... zanim jeszcze dokończył swej 
myśl, powstał tak niesamowity wrzask 
i trzaskanie pięściami, że młodociany 
mówca z guzami na czole musiał zmy 
kać z mównicy. Zaś mówca następny 
potępił go, gdyż „Litwa jest państ- 
wem, z którem liczy się cała Europa i 
od Litwy tylko zależy układ sił w pół- 
nocno - wschodniej Europie, więc nie- 
ma powodów do wyrwarzania komplek 
su niższości”, 

Komentarze są chyba zbyteczne. A 
oto drugi obrazek. Gdy w Lidze Naro 
dów debatowano nad tem, czy należy 
zastosować sankcje wobec Włoch, pra 
sa litewska roiła się od artykułów tak 
zatytułowanych: „U. S. A. nie przyłą- 
czy się do sankcyj — czy przyłączy 
Się Litwa?', „Czy sankcje będą sku- 
teczne, jeśli nie przyłączy się do nich 


„.ŚURJER" z dnia 


megal 


Litwa?“, „Od Litwy zależy kto zwy» 
cięży: Włochy czy Abisynja*, „Polity- 
ka Litwy a polityka Anglji w sprawie 
sankcyj antywłoskich“ itd. itd. itd. 
Obok tej, chociaż śmiesznej w grun 
cie rzeczy, jednak nikomu nieszkodzą- 
cej, megalomanji — istnieje jeszcze 
jedna manja, polegająca na przywłasz 
czaniu sobie różnych wielkich ludzi. 
Oczywiście, najbardziej poszkodowa- 
nymi są Polacy, gdyż ich to najwięcej 
zostało zaliczonych w poczet Litwinów. 
Ogóinie jest znanym fakt, że w Li- 
twie uważa się, iż tacy ludzie jak: Mic 
kiewicz, Kościuszko, Matejko, Moniusz 
ko, Orzeszkowa — to są autentyczni 
Litwini, którym „przewrotni Polacy“ 
wypaczyłi właściwe nazwiska, gdyż da 


wniej nazywali się Mickiawiczius, O- 
zeszkienie, Kaszciuszka itd. 
Również „niezbicie“ jest udowod- 


nionem, że wspaniały wojownik polski, 
wielki hetman Karol Chodkiewicz, to 
był nikt inny, jak poprostu -'„Lietuviu 
¿mogus (litewski człowiek) nazwaskiem 
Kutkus. 

Nie pominięto również i naszego 
słynnego śpiewaka Jana Kiepury. Za- 
liczono go do szerokiego koła spolsz- 
czonych Litwinów, gdyż słowo Kipura 
po Ħtewsku znaczy czapka. Odtąd w 
filmach śpiewa Jonas Kipura, a nie Jan 
Kiepura. 

Jednakże tego wszystkiego okazało 
się dla Litwinów jeszcze zamało. Za- 
pragnęli oni posiadać w swych szere- 
gach kogoś bardziej egzotycznego i 
oto litewscy mężowie nauki odkryli, że 
babka Mussolimego była Litwinką i że 
tem samem II Duce ma w sobie krew 
litewską. Stąd prosty wniosek, że po- 
winien się on nazywać Masziulis, a 
nie jakiś tam Mussolini. 

Oprócz tego oficjalnego sposobu 
robienia Litwinów, istnieje jeszcze dru 


powodzeniem cieszą się przekłady Ż 
polskiego języka, tylko że olerzymia 
większość czytelników często nie orjen 
tuje się, iż to... są przekłady. Z okład- 
ki książki można się cowiedzieć, że ją 
napisał niejaki Stephonas Żeromskis, 


Okazia! Kamizelki himalaja (===) zł. 7750 


BERTA STARK, Hotel George a 


Prostym sztychem 


B. minister Witold Chodżko zamie- 
ścił w jednym z ostatnich zeszytów 
„Lekarza Polskiego" artykuł o handlu 
kobietami, gdzie m. in. podał fakt na- 
tępujący: 

„Policja rumuńska zdołała po- 
chwycić tajemniczy okręt, krążący od 
szeregu lat po Morzu Czarnem, a 
noszący nzwę „Constantinopol“ i 
oficjalnie przeznaczony do przewozu 
owoców od portu do portu. 

Wtajemniczeni wiedzieli, że „Con 
stantinopol“ jest w istocie pływają- 
cpm domem rozpusty, zaopatrzonym 
stale w „wyborowy i "24 odna- 
wiany zastęp młodych kobiet“, u- 
krywanych w luksusowych kabinach 
pod pokładem poza skrzyniami z po 
marańczami i daktylami. Dziewczęta 
które przez kilka tygodni stanowiły 
właściwy ładunek okrętu topiono 
w morzu z chwilą, gdy zdo- 
byto rowy zapas „Żywego 
towaru“. Załoga składała się z 
samych przestępców kryminalnych"... 

„ Nawiązując do tego potwornego 
aktu pisze „Gazeta Polska": 

„Podczas, gdy społeczeństwo, po 
dobne do naiwnego strusia, Uważa, 
Że niema nie niepokojącego w za- 
gadnieniu prostytucji, skoro go sie 


m- 
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to ich Kochać? 


nie będzie poruszeć, dzieją się 
rzeczy najokrutniejsze, któ» 
re przewyższają swoim ponurym 
scenarjuszem najbujniejsze pomysły 
powieściopisarzy kryminalnych..." 
Następnie na podstawie sprawo- 
zdania urzędowego komitetu rzeczo- 
znawców, który przeprowadził badania 
w sprawie hndlu kobietami „Gazeta 
Polska“ stwierdza, że „Polska jest 
jednem z najgłówniejszych 
„źródeł dostawy”, obficie wy- 
zyskiwanem przez handlarzy poszuku- 
jących kobiet..." 
A kto trudni się 
procederem? 
„Gazeta Polska“, której chyba tru- 
dno zarzucić jakieś specjalne żydo- 
żerstwo, pisząc o krzyżowej drodze 
polskich dziewcząt, wywożonych z 
karju podaje: 

„Z chwilą kiedy handlarz i jego 
ofiary staneli na ziemi argentyńskiej 
otacza ich swą opieką potężna orga 
nizacja handlarzy żywym towarem 
w Buenos Aires, złożona przewążnie 
z żydów polskich, która nosi- 
ła do niedawna nie przynoszacą 
nam zaszczytu nazwę „Varsovia“. 

I za to mamy żydów kochać? 
KIKI 


tym haniebnym 
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gi, zakrawający już na duchowe raub 
ritterstwo. Oto np. w Litwie _wielkiem 
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albo Władas Reymontas, przyczem na 
próżno szukać byłoby zaznaczenia, iż 
jest to przekład, a tembardziej z pol- 
skiego. 

Niedługo w Litwie wyjdzie ustawa 
o Hwinizacji nazwisk. Każdy kto nie 
udowodni papierami swego  nielitew- 
skiego pochodzenia, będzie musiał zmie 
nić nazwisko, tak, by ono brzmiało z 
litewska. 

Jak wiadomo, w Litwie jest bardzo 


Straż. 


dużo Polaków i w ich nazwiska godzi 
przedewszystkiem nowa ustawa. Nie 
wystarczy obecnie już dopisać do na- 
zwiska as lub is, by. je zlitwinizować, 
a trzeba wogóle zmienić jego trzon, 
aby wyrażał on to, co znaczy pc li- 
tewsku. Łatwo jest zrozumieć, jakie 
zamieszanie wywoła ta niesamowita 
ustawa. Oto np. p. Hutten - Czapski 
ma się odtąd nazywać Skribielis - Ki- 
puraitis, Domowicz Namaitis, a 
Cyrapowicki —- Nasraitis. 

Tak właśnie bawią się nasi „roman: 
tyczni* Litwini, jakby nie mieli żad- 
nych innych zmartwień nie przesiąk 
miętych zapachem bekonów. 


Już czas zaopatrzyć dzieci w płaszczyki zimowe 


Berta Stark, Hole! George © 


Zasłużona organizacja 


Malo moze kto śledzi pracę, prowa- 
dzoną bez rozgłosu, cicho, a przede- 
wszystkien  ofiarrą „Arcybractwa 
Nieusiającej Adoracji i Niesienia Pomo- 
cy Ubogim Świątyniom we Lwowie". 

Arcybsactwo to założone przed 60-ciu 
zgórą laty, oprócz celów religijnych — 
podjęło w ostatnich kilkunastu latach 
mys! niesienia pomocy ubogim katolic- 
kim świątyniom polskim. 

Myśl ta, w warunkach "resowych, 
gdzie wiejski kościółek katolicki, jest 
ostoją nie tylko wiary, lecz także i pol- 
skości, okazała się w swej realizacji ko- 
nieczną, a równocześnie spotkała się 
z ogólnem uznaniem spo'eczeństwa, a 
przedewszystkiem władz Kościelnych i 
państwowych. 

Wielkie swe zadanie kościelne i oby- 
watelskie spełniło i spełnia Arcybractwo, 
gdyż wiele kościołów,  ograbionych 
w czasię zamieszek wujennych, zaopa- 
trzyło w nowe sprzęty i paramenty ko- 
Ścielne liturgiczne. 

Zə sprawozdania Arcybractwa z tego 
dziaiu pracy dowiadujemy się, że rozda- 
no dlą kresowych szczególnie kościołów 
i kaplic, nie wyłączając kościołów in- 
nych dzielnie Polski, jak i Polonji za- 
granicznej — przeszła 1.500 ornatów i 
tyleż kap, oraz wielką ilość innych 
sprzętów, których niepodobna na tem 
miejscu wyliczyć. 

Oprócz wykonywania nowych para- 
mentów Arcybractwo zajęło się i zajmu- 
je naprawianiem starych paramentów. 

Zaznaczyć tu należy, że bardzo wie- 
le paramentów niszczy się przez nie- 
umiejętne naprawianie. przez co ginie 
niejeden cenny zabytek sztuki tkackiej, 
czy zdobniczej, albo też wiele paramen- 
tów wyrzucą się, jako nieużyteczne. 

I tu niemała zasługa Arcybractwa, 
króre stara się przez umiejętną naprawę, 
pod kierownictwem fachowych sił — u- 
chronić drogie czasem, a niedoceniane 
co do wartości artystycznej lub zabytko- 
wej, paramenta. 

Wszystkie zatem kościoły winny sko- 
rzystać z ofiarnej i pełnej poświęcenia 
pracy Arcybractwa ! tam skierować 
wszelkie mniej lub więcej nadniszczone 
paramentą do naprawy, wzgl, przekazać 


om a ooo owoc) 
Kolekcjonerzy 
starych samochodów 


W Hollywood rozwinął się od nie- 
dawna nowy rodzaj handlu. Powstało 
kilka specjalnych przedsiębiorstw, zaj- 
mujących się wypożyczaniem dla wy- 
twórni filmowych. starych samocho- 
dów. Dostać tam można wszystkie mo 
dele, począwszy od roku 1890. 


Ceny tych starych gratów są bar- 
dzo rozmaite, a nieraz wcale wysokie. 
Tak np. samochody produkowane w 
roku 1913 są znacznie droższe od Sa- 
mochodów z roku 1903, 

Do najrzadszych okazów należą 
zwykłe taksówki z roku 1914. Jest to 
zresztą łatwo zrozumiałe, skoro sobie 
uprzytomnimy, że w pierwszych mie- 
siącach wojny zarekwirowano wszyst- 
kie taksówki — i żadna z nich prawie 
nie wróciła już do życia „cywilnego”. 


z my r r lll iEF______ eee oo a zi 


je na cele i do rozporządzenia Arcy- 
bractwa. 

Na wielkie zapotrzebowanie para- 
mentów, przy wzmożonej akcji budowy 
Kościołów i kaplic na kresach — Arcy- 
bractwo z powodu braku odpowiednich 
tunduszów i pomocy, odpowiedzieć nie 
może. W małej zaledwie ilości uwzględ- 
nia obecnie wpływające coraz to nowe 
prośby. Dlatego 

winniśmy poprzeć te tak pożyteczną 


placówkę, 
przez przyjście z jakąkolwiek pomocą. 
Kierownictwo  Arcybractwa chętnie 


sprzedaje nowe, u siebie wykonane pa- 
ramenta, lub naprawia po cenach bardzo 
niskich, z czego uzyskany dochód prze- 
znacza na pomoc dla ubogich kościołów 
i kante. A 

Omawiając oraz oceniając pracę tej 
tak pożytecznej organizacji, nie można 
pominać wielkich przedewszystkiem za- 
sług, iakie położyła około tej pracy, p. 
Natalii Horodyskieł, znanej i nieocenio- 
nej działaczki Kościelno-narodowej na 
kresach. 

Dodajemy od Redakcji, że po wszel- 
kie intormacje w powyższych sprawach 
należy zwracać się na adres: Prezydent« 
Ka Arcybractwa Natalja Horodyska, — 
Lwów, Ujejskiego 8 b. 

Ks. R. 


TURYSTYKA CELOWA. 


Celem poiączenia przyjemnego z po- 
żytecznem „Intourist* organizuje w zi- 
mowym sezonie turystycznym prócz zwy- 
kłych wycieczek turystycznych, szereg 
specjalnych wycieczek do ZSRR., mają. 
rych na celu zaznajomienie uczestników 
z poszczególhemi dziedzinami życia kul- 
turalnego i przemystem. 

Otwiera sez51 wycieczka przemysło. 
wa, która odbędzie się w listopadzie. 
Wycieczka ta jest specjalnie interesująca 
dla kierowników większych przedsię- 
biorstw przemysłowych, inżynierów, tech 
ników itp. Uczestnicy te; wycieczki uzy- 
skają możność zwiedzenia szeregu wię- 
kszych fabryk i zakładów przemysło- 
wych w Moskwie Leningradzie, Charko- 
wie, Kijowie i m. Gorkij. 

W grudniu odbędzie =:ę specjalna v;y* 
cieczka pedagogiczna, uczestnicy której 
zaznajomią się z ałokształtem i metoda. 
mi pracy pedagogicznej. poczynając od 
przedszkoli, a kończąc na wyższych ucze! 
niach. 

Uczestnicy wycieczek dla lekarzy, 
które odbędą się w listopadzie, grudniw 
b. r. oraz lutym p. r. zwiedzą szereg zae 
kładów leczniczych Moskwy, Leningradu, 
Charkowa i innych miast oraz zakłady 
balneologiczne (kąpieliska), uzdrowiska 
Krymu i Kaukazu. 


Miłośników teatru į muzyki zaintere 
suje wycieczka teatralno - muzyczna, za- 
powiedziana na grudzień r. b. 


Wreszcie w styczniu p. r. odbędzie 
się specjalna wycieczka dla interesują- 
cych się artystycznym przemysłem cha- 
łupniczym. 

Uczestnicy wszystkich wymienionych 
wycieczek spędzą przyjemnie czas, pogłę 
biając jednocześnie swe wiadomości w 
interesujących ich dziedzinach, 

Ceny wycieczek zostały w tym sezo- 
nie znacznie zniżone 

Informacyj udzielają wszystkie przed. 
stawicielstwa Intourista w Polsce. 


ww. d. 


co 
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LISTOPADA 


Wtorek 
5 Braci Mecz. 


Sroda Stanislawa 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Wtorek 12. 11. g. 8 wiecz. Ab. fT, 
Ceny najniższe. „Muzyka na ulicy“ 

Środa 13. 11. g. 8 wiecz. Ab. 4, 
„Wielki *rydervk" 

Czwartek 14. 11. g. 8 wiecz. Ab. 4. 
„Wielki Fryderyk“ 


Pończochy, Wełny, Włóczka 
y. R C 0‘: PL. HALICKI 3 
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TEATR ROZMAITOŚCI 


Wtorek 12. 11. nieczynny. 
Środa 13. 11. nieczynny, 
Czwartek 14. 11. nieczynny. 


Magazyn pościeli R. DRZAŁA 


Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma- 
ierace po 6 zł. przvimuje pierze do pra- 


Tończochj neiwe 2], 2'25 


BERTA 


STARK 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Księżniczka Czardasza“ z 

, Martą Eggerth. 

ATLANTIC: Miłostki 
Schnitzlera. 

CASINO: „Sen nocy letniej" Szekspira, 
reż. Reinhardta. 

CHIMERA: „Piekło* Dantego i tygod- 
nik Foxa z Abisyniji. 

COLOSSEUM: „A-B-C Miłości", rewja 
„Certyfikaten*. 

GRAŻYNA: „Dwaj huitaje* 

KOPERNIK: Hr. Monte Christo. 

MARYSIENKA: Bar Micwe. Żyj i śmiej 


się, > 

MUZA: Piotruś. 

PALACE: „Epizod“ z Paulą Wessely. 

PAN: „Audjencja w Ischlu“ Schabol i 
M. Eggert 

PAX: „$w. Franciszek z Assyżu* i ak- 
tualne dodatki. 

RAJ „Dwie Joasie“ z Jadwigą Smosar- 
S ta 


ą 
STYLOWY: „To lubią mężczyźni” — 
i rewia. 
ŚWIT: „Weronika“ z Franciszką Gall. 
TON: „Księżniczka“ Silvia Sidney. 
WANDA: „Carioca“ oraz „Porwanie“ 


(Liebelei) Artura 


Dekoracja przemyskich 
rzemieślników 


Dziś w południe w salonach recep- 
cyjnych starostwa przemyskiego odbył 
się uroczysty akt dekoracji rzemieślni- 
ków przemyskich, odznaczonych dyplo- 
mami przez p. Ministra Przemysłu i Han 
dłu, Odznaczeni zostali pp. Karol Janic- 
ki, st. cechmistrz fryzjerów, Eisig 
Schiusselberg, mistrz złotniczy i przew. 
kom sji egzaminacyjnej dla złotników, 
Jozef Klepacki budowniczy I prezes Zw, 
Cechów Bystrzycki, wiaściciel tartaku. 
Władysław Wojnar mistrz cechu meta- 
l wcw, i Antoni Wajda mistrz masar- 
ski. 

Do odznaczonych przemówił starosta 
Remiszewski, podnosząc w serdecznych 
słowach ich zasługi około rozwoju rze- 
miosła. W uroczystości wzięli udział 
prezyd. miasta Chrzanowski, prez. Izby 
Rzemieślniczej lwowskiej Gustaw Pam- 
mer w towarzystwie dyr. Hamerskiego, 
poseł ziemi przemyskiej Leon Sapieha, 
reprezentanci miejscowych  organizacyj 
rzemieślniczych i gospodarczych i in. 


Zabójstwo żony leśnika 


Onegdaj wieczorem we wsi Stulsko 
powiatu żydaczowskiego, nieznany Spra 
wca oddał przez okno Strzał rewolwe- 
rowy do mieszkania Tadeusza Płaszew- 
skiego, dozorcy lasów fundacii hr. Skarb 


„KURJERY z dnia 12 


Kronike ód Sia 


listopada 1933. 


Załamanie się skoczni na Pohulance 


(a) W czasie pobytu na Pohulance 
o południowej porze pewne towarzys- 
two oglądało wybudowaną tam skocz- 
nię, przyczem dokonywano zdjęć foto- 
graficznych. W pewnym momencie 
skocznia załamała się a znajdujący 
się na niej Stanistaw Marcinkowski, 
liczący 18 lat, oraz Kazimierz Ol- 


szewski, liczący 22 lat spadli na 
ziemię, 

przyczem plerwszy z nich doznał zwich- 
nięcia nogi, a drugi potłuczenia na ca- 
łem ciele. Pierwszej pomocy udzielił im 
lekarz Pogotowia Ratunkowego, który 
przewiózł następnie obu do szpitala po- 
wszechnego. 


| A | 


ka, przyczem kula trafiła stojącą obok 
okna, żonę dozorcy Katarzynę w prawą 
łopatkę, wychodząc w okolicy prawej 
piersi, skutkiem czego Płaszewska zmar- 
ła. Tłem zrobni jest prawdopodobnie 
zemsta osobista przeciw Płaszewskie- 
mu. Dochodzenia w toku. 


Skon ofiary wypadku 
samochodowego 


(a) Pisaliśmy wczoraj o wypadku 
samochodowym, który wydarzył się w 
sobotę w Aleji Marsz. Foch, gdzie szo- 
fer autodorożki nr. 8636, Józef Schul na- 
jechał na przechodzącego przez jezdnię 
Henryka Mandla, robotnika dzienniego 
Mandla, który doznał ciężkiego okale- 
czenia głowy, szofer przewiózł w stanie 
nieprzytomnym do szpitala powszechne- 
go. Mandel skutkiem odniesionej rany 
zmarł wczoraj na sali szpitalnej. 


Młodociany nożowiec 
z Lewandówki 


(a) Wczoraj wieczorem na Lewan- 
dówce między kilku wyrostkami wyni- 
kła bójka, w której 16-letni Michai 
Stroński (ul. Sienkiewicza 1, 16) przebił 
nożem 14-letniego Eugeniusza Koszalę, 
pomocnika krawieckiego. Rannego opa- 
trzył lekarz Pogotowia Ratunkowego. 
Za Strońskim, który jest służącym w te- 
dnym z hoteli tutejszych, czyni policja 
poszukiwania. 


Zdarzenia i wypadki 


(a) Atak wozu tramwajowego na 
parokonny zaprzęg. W dniu wczoraj- 
szym o południowej porze u wylotu (i 
Kubałi i Piłsudskiego Antoni Pracz, 
motorowy M. K. E., prowdazący wóz 
tramwajowy nr, 736 linji „3“ w kierun- 
ku ul. Zielonej, najechał na parokonny 
zaprzęg Jana Dachnowicza ze Zboisk. 
W zderzeniu oba komie doznały okale- 
czenia i złamane zostało koło u wozu. 
Wypadku w ludziach nie było. 


(a) Awaniurnicy ze Sygniówki. Do 
aresztów policyjnych odstawieni zo- 
stali dwaj bracia, Paweł i Władysław 
Sołscy, zamieszkali w Sygniówce Wiel- 
kiej, pod zarzutem ciężkiego pobicia 
Józefa llkowa, któremu w dodatku 
skradli 20 zł. 


Niedźwiadki 
i sweterki 


aao dziecięce 
BERTA 


STARK 


(a) Wystawa sklepowa zaarako- 
wana, Nieznani sprawcy dobranym 
kluczem czy wytrychem zaatakowali 
wczoraj o godz. 17-tej wystawę skle- 
pu Róży Sicher przy ul. Kopernika 5 
i zabrali dwa płaszcze koloru popiela- 
tego i bronzowego wartości 120 zł. 
Rzecz charakterystyczna, iż dozorca 
kamienicy, Jan Trypnik zwracał uwagę 
kupcowej, że koło wystawy kręcą się 
jacyś podejrzani osobnicy, którzy — 
widać — przygotowywali teren do 
swego występu. Wszelki ślad po nich 
zaginął. 


Zawalenie się szopy 
na terenie warsztatów 


głównych P. K. P. 


(a) Na terenie warsztatów głów- 
nych P. K. P. zawaliła się w dniu 
wczorajszym Szopa, położona od stro- 
ny ul. Pierackiego. Gruzy zawalonej 
szopy zatarasowałv wspomniana ulice 


DO W RA, 


ną przestrzeni 10 m. Wypadku w lu- 
dziach nie było. 


Zagadkowa scena 
przy bufecie 


(a) W nocy z soboty na niedzielę 
w sali Domu Katolickiego przy ut. Gró- 
deckiej odbywała się taneczna zabawa, 
O godz. 3-ciej nad ranem wywiązała 
się przy bufecie awantura, uczestnik 
bowiem zabawy monter Władysław 
Binichowski (ul. Kętrzyńskiego i. 11c) 
miał przytrzymać Antoniego Smułkę w 
chwili, gdy ten rzekomo sięgnął do kie- 
szeni jego marynarki. W Komisarjacie 
PP. Binichowski w stanowczy sposób 
podtrzymał swój zarzut, a zaatakowa- 
ny nim wywołał głośną awanturę i od- 
mówił wsżelkich zeznań. Odsiawiony 
został do aresztów policyjnych. 


Komunikaty 


KU CZCI CHRYSTUSA - KRÓLA 

W miłej sali Chrześcijańskiego Stow. 
Nauczycieli przy ul. Zyblikiewicza 12, 
odbyła się w dniu 10 bn. nnadsiasłą u- 
roczystość ku czci Chrvstusa-Króta. U- 
roczystość zagaił pięknem słowem p. 
prez. D7. Ignacy Dembowsti, ran" za- 
Szczytnie amator-skrzypek p. dyr. Pan- 
ków odegrał z wielkiem uczuciem kilka 
utworów skrzypcowych, wśród których 
przepięknie brzmiało arcydzieło Gouno- 
da, „Ave Maria“ — p. Kosneliarka zaś 
odśpiewała kilt- wdzięcznych utworów 
solowych. Chór Medyków Weterynarji 
roznoczał i zakończył piękną uroczy- 
stość kilku pieśniami z repertuaru Mo- 
niaszki, poczem wszyscy zebrani od- 
Enipwali żarliwa pieśń: „My chcemy Bo- 
ga“. — Wśród licznie zebranej publicz- 
ności na skromnej a jednak miłej. uro- 
czystości zauważyliśmy wielu dostojni- 
ków Kościołą — oraz reprezentantów z 
p. insn Woikowskim na czele. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za du- 
szę śp dyrektora Mieczysława Sołtysa, 
urzadzone staraniem Polsk. Związku Mu 
zyków - Pedasogów odbedzie się we 
wforek dnia 12 liston. 1935 o godz. 
O-e] w kościele św. Mikołaja, o czem 
zawiadamia się p. t. Członków Związku, 
krewnych przyjaciół i znalomych śp. 
Zmarteso, 

DYREKCJA KLINIK; DERMATOLO- 
GICZNET U. J. K. WE LWOWIE. Pie- 
karska 60, zawiadamia, że Przychodnia 
chorób skórnych i wenervcznych tejże 
Kliniki zostaje otwarta po gruntownej 
przebudowie z dniem 12 bm. Przychod- 
nia będzie czynna od godz. 8 do godz. 
10-tej.przednołudniem, codziennie, z wy- 
jatkiem niedziel i świat. 

POL. TOW, POLITECHNICZNE za- 
wiadamia swych członków. że stara- 
niem Sekcji Mechaników P. T. P. odbę- 
dzie się we środę 13 bm. w sali Tow. 
(Zimorowiczą 9) odczyt p. Prot. Dr. Ro- 
mana Witkiewicza pt: „Z historji po- 
miarów zapomocą zwężki przekroju". 
Początek o godz. 18.30. Goście wpro- 
wadzeni przez Członków mile widziani, 


Szale i apaszki 


w wielkim wyborze 


BERTA STARK 


SEKCJA NARCIARSKA SOKOŁA- 
MACIERZY zawiadamia swolch człon- 
ków, że Zwyczajne Walne Zgromadze- 
nie odbędzie się 15 bm. (piątek) o go- 
dzinie 7.30 wieczór w Sali Czytelni od 
ulicy Zimorowicza 1. 8. I p. 

ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia, 
że we środę 13 bm. o godz. 17-tej od- 
będzie się pokaz dla pań „Pierniki*. Za- 
powiedziany na wtorek 12 bm. kurs je- 
siemnych nowości trykotarskich z przy- 
czvn od Zarządu niezależnych adbedzią 


Nr. 313. 


Jsię we czwartek 14 b. m. o godz. 11-el 
| Przybory: druty nr. 3, szydełko nr. 2145, 


po 1 dkg włóczki cienkiej i grubszej, 
W piątek 15 bm. odbędzie się bezpłatny 
pokaz z resztek materjałów: worek do 
podróży, poduszka, przybornik. Godz. 
11.30. Wszystkie te pokazy odbędą się 
w lokalu Związku przy ul. Batorego 38. 


okazvjecie często wiącej troski, niż 
o siebie samych. Motory zaopatruje 
się = prawie bez wyjątku = w łożyska 
g»mowe, celem przedłuzenia ich 
czasu trwonia. Podczas chodu jeste$- 
cie narażeni na podobne wstrząsy, 
jak maszyna. Obajcie wiąc również 6 
sieble | zaopatrzcia Wasze abuwie w 


WYPUKŁE OBCASY GUMOWE, 
Zapewniacie sobie przezto 
spokój, wygodę 6 zdrowie 
Żądojcia wyreżnie merki SERSON, 
edrzucajcie naśladownictwa 


KRONIKA KRAKOWSKA 


50-LECIE CHÓRU AKADEMICKIEGO 
W KRAKOWIE było uroczyście obcho- 
dzone, zwłaszcza, że zjechało około 306 


byłych członków chóru z całego obsza, 


ru Państwa. Po Uroczystej Mszy św. w 
kościele akademickim św. Anny odbyłą 
się w Auli Uniw. Jag. Akadem]ja na któ- 
rą złożyły się przemówienia Dr. Rowiń- 
skiego, prorektora prof. Krzyżanowskie* 
go, prof. Estreichera i prezesa Borkow- 
skiego, W sobotę popoł. złożono na So. 
wińcu urnę z ziemią z pod pomnika Szo» 
pena z m. Bufallo, przesłaną przeg tam: 
tejszy polski chór, ag w niedzielę I0-gc 
odbył się koncert Chóru w Starym Te- 
atrza 


OBRADY POSŁÓW I SENATORÓW 
krakowskiej grupy regionalnej toczyły 
się onegdaj w województwie krakow- 
skiem pod przew. wicemarszałka Senatu 
Dr. Kwaśniewskiego. Obradowano nad 
aktualnemi zagadnieniami gospodarczemi 
tutejszego województwa. 


WYSTAWA KSIĄŻKI I GRAFIKI, któ- 
rej otwarcie odbyło się w poniedziałek, 
11. b. m. w Muzeum Przemysłowem w 
Krakowie, zgromadziła wszystkie dzieła 
związane z osobą Marsz. Piłsudskiego 
Znalazły się tu dzieła autorski: Marszał- 
ka, artykuły dziennikarskie i publicy- 
styczne, odezwy, mowy, rozkazy, ikono- 
grafje, rzeźby, medaljony, rysunki, foto- 
grafje, plakiety Marszałka itd. Objektów 
wystawowych dostarczyło szereg insty- 
tucyj państwowych i prywatnych. 

PRZECIW OPODATKOWANIU UPO- 
SAŻEŃ URZĘDNICZYCH zaprotestowały 
Związki pracowników miejskich w Kra- 
kowie. Protesty uchwałono na specjal- 
nych zebraniach. 


TRAGICZNĄ ŚMIERCIĄ ZGINĘLI 
wczoraj w Krakowie: Eugenjusz Górecki 
(1. 23) czeladnik stolarski, który wpadł 
pod pociąg : 9-ciomiesięczny Kazimierz 
Kowalski uduszony przypadkowo podu- 
szką przez swą o rok starszą siostrę. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW : 


ADRIA: Dzień Wielkiej Przygody 

APOLLO: Epizod 

BAGATELA: Poszukiwaczki złota i rewja 

MUZEUM: „Antek licmaister“ 
Dymsza). 

PROMIEŃ: Kocham wszystkłe kobiety 

STELLA: Zamach na gen. Skałłona 

ŚWIT: Karjera (M. Eggerth) 

SZTUKA: Kozak i Słowik 

UCIECHA: Bengali 

WANDA: Kapryśna Marietta 

ZORZA: „Śluby utańskie" 


PO ETEA 


TTE] 
BERTASTARR 
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(a). Wśród wczorajszych uroczysto- 
ści, jakie zapełniły dzień 17-tej rocznicy 
niepodległości Państwa Polskiego, na 
pierwszy plan wysunęła się wspaniała 

defilada na pl. Halickim. 

Plac przed ongiś bramą Halicką, na tle 
pogody dogasającej jesieni zalany do- 
siownie po brzegi murów nieprzeliczo- 
nem wprost mtowiem ludzkiem, które nie 
mogąc pomieścić się na jego obszernym 
terenie, zajęło gęstymi szpalerami wylo- 
ty ulic | olbrzymią masą zaległo pl. Ma- 
tjacki, zajmując wszystkie stopnie pom. 
nika. Zdala widzi się nadzwyczaj gu- 
stownie przystrojony gmach Sądu Apela- 
cyjnego, z wszystkich kamienic łopocą 
liczne chorągwie, okna niby loże zale- 
dwie pomieścić mogą przygodnych wi- 
dzów. Już wcześnie przed terminem de. 
filady plac ujęty został we wzorowe fot- 
my organizacyjne, a napływająca coraz 
większemi faiami publiczność karnie zaj- 
muje wyznaczone miejsca. Zachowanie 
się tych tysiącznych Humów pod każdym 
względem wzorowe i żaden też incydent, 
choćby na najdrobniejszym odcinku nie 
zwichrzył nastroju chwili. 

Zbliża się termin defilady. Uroczyste 
nabożeństwo w Bazylice, celebrowa- 
ne przez Ks. Biskupa Dra Baziaka 
przy asyście licznego kleru dobiega 

końca. 
1 wnet przybywają na pl. Halicki przed- 
stawiciele władz.  Armję reprezentuje 
insp. gen. Rómmel i gen. Czuma, władze 
cywilne wicewojewoda Sochański prez. 
Drojanowski i prezesi urzędów: Hamer. 
ski, Łaguna, Moszoro, wiceprezes Ojak 
i inni. Przybywa dalej Ks, Biskup Dr. 
Baziak, rektor Dr. Czekanowski, — Ko- 
mendant wojewódzki insp. Goździewski 
z zast. podinsp. ” Schwarzem i nadkom. 
Kołacińskim, nacz. Wydz. Kuratorjum 
Koestlich, nacz. Wydz. bezp. Sambor, 
star. grodzki Protaszewicz, Star. pow. 
Eckhardt, radni miejscy, liczny zastęp 
urzędników oraz korpus oficerski. 
Wśród zebranych zwraca uwagę ja- 
poński kapitan - lotnik Kasuo Tani- 
kawa, który przebywa w naszem 
mieście na stage w pułku lotniczym 
w Skniłowie. Kapitan japoński w 
płaszczu, zbliżony swym krojem do 
oficerskich płaszczów naszego woj. 
ska, z czapką okrągłą o wysokim 
otoku czerwonym, okiem bystrego 
obserwatora śledzi poszczególne 
obrazy przeglądu. . 
Tymczasem na podjum zajmują miejsca: 
insp. gen. Rómmel, Ks. Biskup Dr. Ba- 
ziak, wicewoj. Sochański, prez. Droja- 
mowski oraz gen. Czuma. Niebawem toz 
poczyna się defilada... Przepiękne obraz- 
ki, niby w kalejdoskopie „mile bawiąc 
oko i radując duszę, zmieniają się przed 
okiem wiełutysięcznych tłumów. 

Na załomie pl. Bernadyńskiego odzy- 
wa się trąbka ułańska, a równocześnie 
ukazują się białożółte proporczyki 14 p. 
ułanów Jazłowieckich. Prowadzący defi- 
ladę płk. Bittner, dowódca piechoty dy- 
wizyjnej podjeżdża przed trybunę i skła- 
da raport insp. gen. Rómmlowi. Na teren 
wylotu ul. Halickiej zajeżdża dziarsko na 
swych siwkach tak dobrze znana orkie- 
stra ułańska i gra swój marsz pułkowy. 

„Jadą jadą ułani — chłopc; malo- 

wani". 

Wśród dźwięków własnej orkiestry 
przesunęło się kilka szwadronów wraz z 
karabinami maszynowymi oraz oddziała- 


Znana SÓL MORSZYŃSKA jest tak- 
że w sprzedaży w paczkach na jedno- 
razowe przeczyszczenie. Cena 20 gr. 
Żądajcie w aptekach i składach aptecz- 
nych. 753 
O O 

Z DZIAŁALNOŚCI P. C. K. 
W PRZEMYŚLU 

Zarząd Główny Polskiego Czerwo- 
fego Krzyża powołał do życia okręg 
przemyski P. C. K., obejmuiący 19 po- 
wiatów z siedzibą zarzącu okręgowego 
w Przemyślu. Na walnem zebraniu okrę 
gu dokonano wyboru zarządu okręgo- 
wego, do którego weszli pp. pułk. dr. 
Bałaszeskul, jako prezes, starcsia Adam 
Remiszewski i em. pułk. dr. St. Mossing 
jako wiceprezesi, dyr. MKKO. Stefan 
Praczyński jako skarbnik, em, sędzią s. 
ap. Fr. Jopek, jako sekretarz, dr. Wik- 
tòr Armatys jako szef sanitarny oraz pp. 
em. wicepr. s. o. Wł. Baldini i instr. 
ośw. pozaszk. I. Michaliszyn jako człon 
kowie Zarządu, Do Komisji rewizyjnej 
wybrani zostali pp. Wilhelm Schindler, 
dyr. Banku Polskiego, Jan Tarnawski 
nacz, il Urzędu Skarbowego i em. mjr. 
J. Korpak, kier. Pow. KKO. 


mi pionierskimi, budząc swą dziarską po» 
stawą ogólne uznanie. W miarę przesu- 
wania się dalszych formacyj wojskowych 
rósł entuzjazm tłumów, wyładowując się 
potężnym wylewem ucztć v: postaci 
okrzyków i oklasków — na widok nad- 
zwyczaj dziarskich zastępów  żołnier- 
skich. 

Przejechali ułani w kierunku pl. Ma- 
tjackiego i wnet dochodził z oddali 

miarowy tupet piechoty, 
prowadzonej przez płk. Dziurzyńskiego. 
Na froncie — jak zwyczajnie — kompa. 
nje kadetów ze starym sztandarem bo- 
jowników 1863 r., serdecznie į mile wi- 
tane ‚to też zyskujące ogólne uznanie tłu. 
mów dzięki swej dziarskiej, wzorowej 
postawie. Wygląd kadeckich kompanii, 
maszerujących we wzorowym ordynku, 
pozostawał ponad wszelką pochwałą. Na 
tym samym poziomie utrzymywały się i 
dalsze kompanje pułków, pozostających 
załogą w naszem mieście. 19 pp. wystą- 
pił tym roku w nowych hełmach krajowej 
produkcji, Przesunęły się wzorowo pre- 
zentujące się kompanie piechoty i wnet 
zadudniły po bruku koła łekkich i 
ciężkich armat — 7 

iwowskich fonmacyj artyleryjskich. Po- 
woli przesuwały się lekkie i ciężkie dzia- 
ła a postawa i ekwipunek naszych atty- 
lerzystów budził w tłumach ogólne uzna- 
nie. 

W tej chwili z bruku wzrok skierował 
się w przestworze, na którym od pl. Ber- 
nardyńskiego zatysowała się 

eskadra samolotów, złożona z 15 
maszyn. 
Samoloty przelatywały trójkami we wzo- 
towym ordynku, w nadzwyczajnie utrzy- 
manem oddaleniu j w ścisłym kierunku, 
od którego żaden aparat nie zboczył. 


Bielizna do miar 


listopada 1935. 
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podległości 


Wreszcie przegląd wojskowy ukazał 

tłumom 

zmotoryzowane formacje: 
zatem motocykle į duże zainteresowanie 
budzące tanketki, z obsądą dwu ludzi, 
zgrabne, zwinne i szybkie, przesuwające 
się w dwu kolumnach oraz oddział sa- 
mochodów ciężarowych. 

Zkolei defilowaty 

oddziały Przysposobienia Wojsko- 
wego — 

najrozmaitszych formacyj: akademickie, 
Szkół średnich, kolejowe, pocztowe itp. 
Przedstawiały się również wzorowo i 
swym występem dostroiły się do ogólnej 
harmonji. Skończyła się w ten sposób 
pierwsza część defilady: wojskowa, 

Część drugą otworzyły 

Związki kombatanckie, 
wśród których zwracał ogólną uwagę 
bardzo liczny oddział Ułanów lwowskich 
z lat wojennych, którzy właśnie zjechali 
się na Zjazd do naszego miasta. 

Przemaszerowały wkońcu oddziały 
Sokole i harcerskie, różnorodne formacje 
zawodowe z własnemi orkiestrami. jak 
kolejowe, pocztowe, miejskie, sądowe, 
pracowników telefonicznych, — z ser- 
decznem uznaniem witane zastępy inwa- 
lidów wojennych, Zamykały — jak zwy- 
czajnie — defiladę drużyny straży ognio- 
wych, wśród których miejska straż ognio 
wa zwracała ogólną uwagę. prawdziwie 
wojskowym swym wyglądem. 

Ze świetnej, wojskowej tradycji, z 
dalekiej przeszłości wyniósł Lwów i po- 
głębił kult dla swego polskiego Wojska. 
I w dniu wczorajszym dał wyraz swego 
entuzjazmu dla Armii i stwierdził że 
tworzy wraz z nią jedną, potężną bry- 
łę, o którą rozbić się musi każdy wrogi 
zapęd. 


y dia Wytwornego Pana 


Marjucki 3. 
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Konkurs na projekty zdobnicze 
dla malarstwa ściennego 
Z okazji VII. Ogólnopolskiego Kon- y kość deseniu ustala się na 60X90 cm.; 


gresu Malarzy i Lakierników w Katowi- 
cach rozpisany został konkurs na projek- 
ty zdobnicze w duchu rodziniego malar- 
stwa ściennego. Wobec zbyt krótkiego 
terminu dla nadesłania prac, Sąd Kon- 
kursowy orzekł, co następuje. 1) Wo- 
bec słabego obesłania konkursu, spowo- 
dowanego okresem letnim, Sąd Konkur- 
sowy przesuwa termin konkursu do dnia 
15. stycznia 1936 r. 2) Sąd Konkursowy 
postanawia zachować nadal te same 
warunki konkursu z następującemi uzu- 
pełnieniami: a) wykluczone są wszelkie 
style historyczne, b) format kartonu u- 
stala się w rozmiarach 60X90 cm., przy- 
czem sam fryz ma być naturalnej wielko- 
ści, jednakże w skali dowolnej, c) wiel- 


Kapelusze angielskie marki 
Wyłączny skład: „André“ 


d) kompozycja złożona z fryzu į deseniu 
ściennego może być wykonana w roz- 
miarach dowolnych. 3) Sąd Konkursowy 
postanawia, że nadesłane prace należy 
zaopatrzyć w godło; nazwisko i adres 
wykonawcy projektu należy umieścić w 
zamkniętej kopercie oznaczonej godłem. 
4) Prace, nadesłane de 15. października 
1935 r. zostaną uwzględnione. 

Nagrody za wyróżnione przez Sąd 
Konkursowy projekty wyznaczone zosta- 
ły w łącznej ilości 9-ciu, a mianowicie: 
3 pierwsze po zł, 200; 3 drugie po zł. 
150 i 3 trzecie po 100. 

Bliższych informacyj udzieta Przymu. 
sowy Cech Malarzy i Lakierników w Ka- 
towicach, ul. Drzymały 13. 
[me E 


s William Carrick 
e & Sons, Limited | 
Plac 
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Droezystośé rolnicza ziemi żókiewgkiej 


Przy udziale starostów powiatowych 
żółkiewskiego Emeryka i bobreckiego 
Bernatowicza, okolicznego ziemiaństwa, 
odbyło się dziś w Niedżwiednej koło Bo- 
jańca, staraniem Okr. T-wa Roln. zakoń- 
czenie konkursu Przysposobienia Rolni- 
czego w 10-ciu zespołach, pokaz wa- 
rzyw, owoców, bydła rasy czerwonej, 
trzody chlewnej, maszyn rolniczych i wy. 
stawa z zakresu przetworów owoco- 
wych i przemysłu domowego, haftów 
(ec 

Jednocześnie odbył się zjazd Kółek 
rolniczych i zjazd Kół gospodyń wiej- 
skich. 

Po nabożeństwie w kaplicy w Niedź- 
wiednej powitał przybyłych gości prze- 
mówieniem włościanin Stelmach j prezes 
Okr. T-wa Roln. bar. Horoch, 


Udano się na zwiedzanie pokazu, poczem 
starosta Emeryk egzaminował kursistów 
z teorji rolnictwa, następnie po stwierdze 
niu przez inspektorów lzby Rolniczej 
stopnia nabytej na kursach wiedzy facho 
wej, odbyło się rozdanie absolwentom 
nagrod. 

Zkolei odbyło się zwiedzanie dwóch 
gospodarstw wzorowych, przyczem sta- 
rosta Emeryk,  zetknawszy się bezpo- 
średnio z ludnością, interesował się ży- 
wo potrzebami i dezyderatami rolników. 

„O godzinie 15.15 podziękował prze- 
mówieniem przedstawicielom władz i go 
Ścoóm za przybycie osadnik Zmuda. 
W odpowiedzi zabrał głos Eimeryk za- 
R a. zgromadzona licznie ludność 

: żonej pra oli dobra 
W-dstwa Balekiezą © na roli dla 


WODA GORZKA MORSZYŃSKA 
i sól krystaliczna lub proszkowana — 
znakomite środki w nawykowem zaparciu 
stolca. Żądajcie w aptekach -i składach 
aptecznych. 765 


Mały reportaż 


Podwójny program 


Wieczór był jakiś bez nastroju, sza: 
ry i nudny. Przeczytałem już całą pra. 
sę, jak to się mówi od deski do deski, 
mocno zakraąpianą Negusem i walką 
trędowatych z Mussolinim na noże. Ale 
i to jakoś nie wpłynęło na moją psy- 
chikę dodatnio. Postanowiłem wyjść 
na miasto. Szedłem ot tak sobie, bez 
specjalnego planu i określonego celu. 
Mijałem po drodze spotykane domy, 
latarnie, barwne neonowe reklamy, 
przechodniów i psy prowadzone na 
smyczach i wszystko bez najmniejsze- 
go wrażenia.. 

Trudno!... 

Naraz ujrzałem przed sobą więka 
sze zbiorowisko ludzi, tłoczących się 
z hałasem całą nawałą do jakiegoś po- 
bliskiego gmachu. Od niechcenia pod- 
niosłem oczy i ujrzałem szumnie 
oświetlony napis: Kino...  Dołączyłem 
się prawie bezwiednie do tej całej zgrai 


tłoczących się ludzi i posunąłem się 
naprzód. 

Aż tu naraz dostaję szturchańca 
w bok. 


— Panie, ta co si pan tak pcha, iu- ~ 
taj przeciż nie jest „Zarwanica”, tylko 
kino... 

— Przepraszam rzekłem, nie 
obejrzawszy się i znalazłem się już we- 
wnątrz. Ponieważ mam krótki wzrok, 
więc zająłem miejsce blisko przy ckra. 
nie. Obok mnie siedziało kilku podej- 
rzanych drabów i wbrew ogólnemu 
przepisowi, puszćzali w rękaw dym od 
tlących się papierosów. Naraz dat się 
słyszeć gong. Ciemność wszystko przy- 
kryła i kurtyna się podniosła, Na scenę 
wybiegło kilka girls i zaczęły tańczyć 
niby wschodni taniec. Obok mnie sie- 
dzący młody jegomość w czerwonym 
krawacie, zaczął się kręcić niespokojk 
nie na miejscu i pod adresem tancerek 
zwracać głośno uwagę: 

— „Szczepku — ta ty si popatrz, jak 
fa ruda brzuchim rusza, jakby całe kilo 
cielęcej ontróbki zjadła odrazu. 

O, jo, — powtórzył jego towa: 
rzysz, siedzący obok i parsknął śmie- 
chem na całą salę, 

— Ta popatrz si jeszcze na tę 
małą, — rzekł jegomość w czerwonym 
krawacie, — ta to widać, co jeszcze si 
wsłyda''... 

Tu obaj znowuż parsknęli śmie- 
chem, aż z tylnych miejsc ktoś zwrócił 
głośno uwagę: „Ciszej!“ 

— „Ta komu tam ciszej! Co tuia) 
zające siedzą, czy to? Odsiedzimy swój 
program i fertig“. 

— „Ta ty, brachu nie odzywaj si" — 
dodał towarzysz jegomościa w czerwo: 
nym krawacie. — „On przeciż musi tyż 
swoje zrobić”. 

Tymczasem kurtyna spadła i rozpós 
czął się film. Na ekranie ukazał się nósz 
sławny aktor, Dymsza, występujący w 
roli sklepikarza, który kocha eksped= 
jentkę na zabój, a niema odwagi jej 
tego wyznać... Moment jest interesują- 
cy i humorystyczny. Sala ryczy i wyje, 
a moi sąsiedzi nie szczędzą słówek pod 
adresem „,sklepikarza* i wrzeszczą te. 
raz na całe gardło: 

— „Ta co si namyślasz, ty mokry 
frajer, mama ci woła. Ta popatrz si na 
niego, ta on całkim zdurniał..., 

Raptem zakochani padają sobie ne 
filmie w ramiona. Jegomość w czerwo- 
nym krawacie rzekł z ulgą: 

— „Fajno, braci, fajno, tą ty tylko 
nie złam jej czasem żebra”. 

Film się skończył, a razem z nim 
i mój podły nastrój. Do domu przysze- 
dłem, gwiżdżąc. TUHUN 


COO E 
Pamiętajmy o tem, żę dzięki 
naszej komunikacji powietrz- 
nej bezpiecznej i wygodnej 
odbywać możemy dalekie 
podróże w ciągu jednej de 

dwóch godzin! Tanie ceny biletów | 


„ Str, 10. 


dutik z dnia 


Kronika przemyska 


OBRADY LIG! DROGOWEJ W PRZE- 
MYŚLU,. W sali konferencyjnej powiatu 
przemyskiego odbyło się posiedzenie 
Zarządu oddziaki pow. Ligi Drogowej 
pod przewodnictwem posła Leona ks. 
Sapiehy. W posiedzeniu wzięli udział 
pp. starosta Remiszewski i kierownik 
Pow. Zarządu Drogowego radca Skor- 
ski, Powzięto dwie uchwały, a to w spra- 
wie. urządzenia przez Wydział Powia- 


Komunikaty 


KONGRES DELEGATÓW TOW, PRZY 
JACIÓŁ HUCULSZCZYZNY. Pod prze- 
wólnictwem: Wicewoj.  Kaczmarczyka, 
przewodn. Ekspozytury Zarz. Gł. Tow, 
Przyjaciół Huculszczyzny, w obecności 
Wojew.: Jagodzińskiego, gen. Łukow- 
skiego, delegatów Zarządu Głównego 
T.P.H. i licznie zaproszonych gości, od- 
był się w Stanisławowie zjazd prezesów 
i członków Zarządu Oddziałów i Kół T. 
P.H. z terenu wojew. stanisławowskie- 
go. Po złożeniu sprawozdań przez pre- 
zesów Zarządów Oddziałów i wygło- 
szeniu referatu, wyłoniła się żywa dy- 


skusja 'w której : zabierali głos pp. 
Ryziński, prez, Sanojca, Insp. szkolny 
Pikulski,. star. Wimmer, insp. Majer i 


pułk. Liohterowicz del. Zarz. Gł. T. P. H. 
Zjazd ten dostarczył wiele cennego ma- 
terjału do ustalenia programu prac na 
najbliższą przyszłość. 

OPIEKA HIGJENICZNA W SZKO- 
ŁACH POWSZECHNYCH. Urząd Wo- 
jewódzki lwowski, Wydział Zdrowia w 
trosce. o zdrowie dziatwy szkolnej, za- 
mierza otoczyć ją opieką  higjeniczną, 
wykonywaną przez pielęgniarki powia- 
towych Ośrodków zdrowia, względnie 
Poradnie przeciwgruźlicze. Władze szkol 
' ne  powiadomiły już kierowników 
szkół o tej akcji i wydały zarządzenia, 
celem umożliwienia wstępu do szkół 
pielęgniatkom, wyznaczonym do swych 
tunkcyj przez lekarzy powiatowych 

SPOŁECZEŃSTWO TARNOPOL- 
SKIE OPRACOWAŁO POŻYTECZNA 
KSIĄŻKĘ. Tow. Przyjaciół Z. S. w Tar- 
nopolu przy poparciu Tow. Rozwoju 
Ziem Wschodnich opracowało aktualną 
i pożyteczną „Książkę  Przodownika 
Pracy Społecznej na wsi“. Książka za- 
wierać będzie obszerny materjał, doty- 
czący dziejów Polski, literatury, wiado- 
mości ogólne, wiadomości z nauki oby- 


watelskiejj oświaty pozaszkolmej, spra- 
wy higieny i zdrowia, wiadomości 
strzeleckie, o rolnictwie, leśnictwie, 


sporcie, wychowaniu fizycznem, o wal- 
ce z pożarem i t. d. Książka jest prze- 
znaczorna głównie dla działaczy, którzy 
stykają się bezpośrednio z ludem, pra- 
cuja wśród młodzieży wiejskiej, robotni- 
czej i rzemieślniczej. Towarzystwa spo- 
łeczne np. Zw. Strzelecki, TSL., Zw. 
Sireży Pożarnych i inne, będą mogły 
czerpać z pożytecznego wydawnictwa 
doskonaty materjał do referatów i po- 
gadanck.' Zamówienia na książkę nale- 
ży kierować: Tow. Rozwoju Ziem 
Wschodnich w Tarnopolu. Cena książki 
3 zt 

WYSTAWA OBRAZÓW NOWEJ 
GENERACJI JESZCZE TRWA. Że 
względu na ogólne zainteresowanie wy- 
stawą obrazów Nowej Generalicji, któ- 
ra mieści się w Muzeum przemysłu ar- 
tystycznego przy ul. Hetmańskiej 20., 
ostateczny termin jej zamknięcia usta- 
lono na dzień 19 bm. 

POŻEGNANIE INSP. ARMII GEN. 
RÓMMLA. Dnia 8 bm. odbyło się w Tar- 
nopolu uroczyste pożegnanie przez Do- 
wództwe dywizji piechoty i 54 p. p, 
stacjonewanego w Tarnopolu, przenio- 
nego do Warszawy Inspektora Armii 
gen. Rómmla. Pożegnanie zakończyło się 
defilada oddziałów wojskowych stacjo- 
nowanych w Tarnopolu, odebraną przez 
zen.. Rómmla i pułkownika Pankiewicza, 

WŁAMANIE DO BANKU LUDOWE- 
GO. W nocy z dnia 2 na 3 listopada 
dieznani sprawcy dostali się po drabi- 
me do lokalu Banku Ludowego w Kroś- 
nie, skąd po rozpruciu kasy rakiem za- 
brali gotówkę w kwocie zł. 2.000. Do- 
chodzenie w powyższej sprawie w toku, 

USIŁOWANIE PODPALENIA. Oneg- 
daj wieczorem nieznany sprawca usiło- 
wał podpalić stodołę Jana Wijcetyka, 
radnego gromadzkiego w Żukowie (now. 
brzeżański) przy pomocy podpału, spo- 
rządzonego z papieru, napełnionego 
prochem strzelniczym, podłożonego w 
strzechę. Ogień wybuchł, wczas jednak 
© 03 "*2*-y przez przypadkow: 79 prze- 
chodnia zestz: w zarodku "raszon nie 
wyrządzając żadnych szkód, 


towy kursu dla nadzorców robót szar- 
warkowych oraz podjęcia starań w kie- 
runku stałego informowania społeczeń- 
stwa o stanie dróg i wysokości doko- 
nanvch przez Wydział powiatowy inwe- 
stycyj około naprawy dróg w powiecie. 

MANIFESTACJA  ANTYCZESKA. 

Ub. niedzieli odbyła się w południe 
na tynku manifestacja skierowana prze- 
ciw  gwałtom czeskim, zalnicjowana 
przez Federację Zw. Obrońców Ojczy- 
zny, na której przemawiał b. sen. Gar- 
licki. 

WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI W 
niedzielę, dnia 3 b. m. staraniem miejsco- 
wego gniazda sokolego, odbył się uro- 
czysty wieczór we własnej Sali, poświę- 
cony 118 rocznicy śmierci Wielkiego Pa- 
trjioty i Wodza a patrona Sokolstwa pol- 


| skiego Tadeusza Kościuszki. Na program 


złożyły się: słowo wstępne prezesa giiia- 
zda dh. Dr. Kiopińskiego, śpiew dh Z. 
Kukulanki przy akompanjamencie prof.. 
K. Czyńskiego, recytacja „Pogrzeb Ko- 
ściuszki', K. Ujejskiego przy akompa- 
niamencie fortepianu (prof. Czyński) 
wygłoszona przez dha Jana Konopkę, 
rozdanie nagród za bieg kolarski oraz 
ćwiczenia gimnastyczne przy orkiestrze 
38 pp. Ćwiczenia obejmowaty popisy do- 
rostu męskiego i żeńskiego, starszych 
druhen oraz druhów. Na szczególne uzna 
nie zasługują ćwiczenia druhen świetlne- 
mi maczugami oraz piramidy słynnej 
piątki naszego gniazda w czem główna 
zasługa dhny naczelniczki Kukulanki i 
dha naczelnika Cieszyńskiego, którym na 
leży się pełne uznanie za sumienne przy- 
gotowanie efektownych ćwiczeń. 


PRZENIESIENIE WIĘZIENIA. Z po- 
wodu fatalnego stanu budynku, więzienie 
tut. sądu okr. mieściło się czasowo w 
budynku sądu wojskowego. Obecnie, po 
gruntownym remoncie zostaje w tych 
dmiach z powrotem przeniesione do daw- 
nej siedziby. 


CASINO: Wiedeńskie noce 
varo). 

EUROPA: Ostatnia serenada (Petersen). 

OLIMPJA: Wyprawy krzyżowe 

POLONJA: Folies Bergere z Chevalieretn 

FOTOPLASTICON: Nowa Jerozolima. 
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ŚWIĘTO ZMARŁYCH. Dzień Wszyst 
kich Świętych, był obchodzony tego ro- 
ku, niezwykle uroczyście. 1 listopada 
popołudniu, wyruszył na cmentarz po- 
chód zorganizowany przez organizacje 
kombatanckie i towarzystwa społeczne, 
oraz procesja. Na cmentarzu zwracały 
uwagę pięknie udekorowane groby bo- 
haterów narodowych, jak Giller., Ga- 
łowskiego, siedmiu pomordowanych pe- 
owiaków i im. 

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH. Oneg- 
daj -wybuchł w Kamionce pożar, w za- 
budowaniach gospodarskich Iwana Mi: 
chajłowa, spowodowany -analeniem się 
suszonych konopi. W . czasie gaszenia 
pożaru, doznał Michajłów ciężkich po- 
parzeń, w wyniku których zmarł tego 
samego dnia. 


RESTAURATOR PASEREM. W 
Kałuszu aresztowała policja tamtejsze- 
go restauratora żydowskiego Markusa 
Reitera, za nabywanie i ukrywanie rze- 
czy pochodzących z kradzieży. Złodziej- 
ski proceder żydowskiego restauratora 
wyszedł na jaw dzięki doniesieniu j2- 
drei osoby, której Reiter miał oddać rze 
czy jej, Skradzione, względnie szkodę 
wynagrodzić. 

ZDERZENIE FURMANKI Z POCIĄ- 
GIEM. Onegdaj na. przejeżdzie kolejo- 
wym na 114 klm. niedaleko stacji kole- 
jowej Halicz, nastąpiło zderzenie się 
pociągu osobowego  zdąrzającego ze 
Lwowa do Stanisławowa, z furmanką 
Ołeksy Łaszczuka. Skutkiem zderzenia fur 
manka została całkowicie rozbita, para 
koni zabitych, zaś Łaszczuk i Marja Za- 
hajna uniknęli śmierci, ponieważ zdołali 
niemal w ostatniej chwili zeskoczyć z 
wozu. Winę caikowicie ponosi wożnica, 
który nie zważał na sypnałv ostrzegaw- 
cze: przed przyjazdem pociągu. Jest to 
już w krótkim czasie, czwarty wypadek 
najechania pociągu na furmankę. 


ZASŁABŁA NA ULICY,  Nastunia 
Iwanuszczak z Pasiecznej zasłabła na 
ulicy. Karetką pogotowia odwieziono ją 
do szpitala powszechnego,,gdzie stwier- 
dzono zapalenie wyrostka  robaczko- 
wego. 

PŁONĄ WIEJSKIE GOSPODAR- 
STWA. Onegdaj spłonęły dwa gospo- 
darstwa w podmiejskiej wsł Jamnicy, 
należące do Katarzyny Smereczańskiej i 
Wasyla Bulby. Przyczynę pożaru nie u- 


OOOO OOOO NN 
Czyś już zapewnił sobie regularną dostawę „Kurjera 
Lwowskiego* wpłacając prenumeratę na listopad? 
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Wśród wydawnictw 


DRUGI TOM „OBRONY LWOWA“ 


T-wo Badania Historji Obrony Lwo- 
wa wydało drugi tom źródeł do dziejów 
walk o Lwów i województwa południo- 
wo-wschodnie 1918—1920, pod redakcją 
dr. Eug. Wawrzkowicza i mir. Józefa 
Klinka. Tom obejmuje przeszło 1.100 
stron druku, w tem iotografje (m. in, 
Marszałka Piłsudskiego i płk. Mączyń- 
skiego), plany sytuacyjne, faksimile 
współczesnych dokumentów, notatkę z 
odczytu Marszałka Piłsudskiego o Lwo- 
wie, we Lwowie wygłoszonego; T-wo 
poświęciło w tym tomie gorące wspom- 
nienie Wodzowi Narodu Marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu, a także niedaw- 
no zmarłemu komendantowi obrony 
Lwowa pułk. Czesławowi Maączyńskie- 
mu. Drugi tom publikuje licznie nader 
cenne dokumenty, obrazujące cało- 
kształt listopadowego przełomu. Jest to 
może najlepsze uczczenie rocznicy Nie- 
podległości Państwa Polskiego i Obrony 
Lwowa w roku bieżacym. 

Ze względu na liczne zapytania i 
zgłoszenia, T-wo wyjaśnia, że w ponie- 
działek, dnia 11 bm. tom ukaże się na 
półkach księgarskich. Cena tomu 
w przedpłacie do dnia 30 listopada br. 
wynosi zł. 20, od 1 grudnia 27 zł. — 
W sprawach administracyjnych należy 
się zwracać do skarbnika T-wa, mir. 
Franciszka  Jarzębińskiego, komendanta 
P. K U. Lwów-=miasto. ul. św. Jacka 1. 


BOGATY SKARBCZYK PIĘKNYCH 
MODLITW. Serdeczną troską każdego 
bez wyjątku człowieka religijnego jest 
posiadać dobrą książkę ło nabożeństwa. 
Cóżbo milszego może byc nad taki wła- 
śnie bogaty Skarbczyk pięknych modlitw, 
nad taki doskonały i stosowny do wieku, 


stanu i wykształcenia zbiór wzruszają- 
cych rozmów z Bogiem i Jego święty- 
mi?! To też zapewne każdy z czytelni. 
ków przyjmie z zadowoleniem wiado- 
mość o pojawieniu się w księgarniach 
naszych przemiłej książeczki do nabożeń 
stwa zatytułowanej imieniem „Świętego 
Stamsława Kostki“ — patrona młodzie- 
ży. Ułożył ją Adam Morawski. Przejrzał 
ksiądz prof. dr. Lewicki, wydała Księgar- 
nia Katolicka w Poznaniu. Mimo, że ksią- 
żeczka ta, ładnie oprawna, jest formatu 
kieszonkowego. zawiera jednak bogac. 
two najbardziej potrzebnych ezłowieko- 
wi wzorów stosownego nabożeństwa 
Boskiej chwały w różnych chwilach ży- 
cia. Książeczkę „Święty Stanisław Kost- 
ka“ można nabyć po cenie 1.25, 1.50 i 
3.— zł. w różnej opr. w Księgarni Kato- 
lickiej Fundacji Twardowskich, Poznań, 
Jezuicka 5 i innych księgarniach chrze- 
ścijańskich w Polsce. Polecamy ją gorąco 
uwadze naszych czytelników. JOTES. 

Roman Tuszowski. — Upały. — 
Cena zł. 5. <— Mocny, dojrzały talent 
bije z tej powieści. Charaktery posta- 
wione jędrnie, mocno wrośnięte w gle- 
bę, na której żyją, sytuacje zwarte, o- 
panowane pojawiające się jak nieunik- 
niona. konieczność powziętych założeń. 
Postać zimnej a namiętnej dziewczyn 
wiejskiej narysowana jest ze gafa gy 
tą oszczędnością Środków, — a prze- 
cież uderza swą siłą i życiową prawdą, 


Da grasz na ISL. 
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stalono. Domy były ubezpieczone w 
P. Z. U. W. Zaznaczyć należy, że we 
wsi Jamnicy, wybuchają bardzo częsta 
pożary, których przyczyny w wielu wy- 
padkach nie wykryto. 

DWA POŻARY W MIEŚCIE. Kroni- 
ka pożarna zanotowała dwa pożąry w 
Stanisławowie, na Szczęście nie duże. 
I tak z powodu wadliwej budowy konii- 
na, wybuchł pożar w mieszkaniu Stani- 
sława Dutki, oraz wybuchł pożar w skła 
dzie cytryn Eisiga Richtera, spowodo- 
wany prawdopodobnie przez niedopałek 
papierosa, 

BUDOWA HALi TARGOWEJ. Na 
placu Trynitarskim. przeprowadza Za- 
rząd miejski budowę nowoczesnych hal 
targowych na sprzedaż mięsa, pięczv- 
wa i imnych - artykułów spożywczych. 
Budowa tych hal jest już prawie na u- 
kończeniu. Jedna z hał jest budowana w 
formie rotundy, w której lokaie skiepo- 
we mieszczą się na zewnątrz 1 wew- 
nątrz łuku. Budowa tych hal doszła do 
skutku dzięki pożyczce uzyskanej z Fun- 
duszu Pracy. Tak więc w krótkim cza- 
sie, miasto nasze uzyska nowoczesne ha 
le targowe. 

Z RUCHU ROBOTNICZEGO. W Sta- 
nisławowie nastąpiło zrzeszenie robotni- 
ków pralni i farbiarni chemicznych w 
Związek Zawodowych Robotników Cne- 
micznych i Pokrewnych w Polsce, zakła” 
dając Oddział w Stanisławowie. 


BUNT KOBIET. Policja prowadzi 
dochodzenia przeciwko 50 kobietom z 
Dżurowa, które w ub. miesiącu, zmisz- 
czyły grunt przeznaczony na sadzonkę—- 
a znajdujący się na terenie tłoki grow 
madzkief, ; 


MOCARSTWA STAJA SIE POTĘGAMI 
ŚWIATOWEMI 

Donoszą nam: 

Onegdaj na zaproszenie „Towarzy 
stwa dla Polityki Zagranicznej“ we Wie- 
dniu wygłosił były minister Dr. Juljusz 
Twardowski, brat profesora uniwersy- 
tetu 1wowskiego, referat o pojęciu mo- 
carstwa. W swym niezwykle ciekawym 
odczycie przedstawił prelegent znaczenie 
dziejowe mocarstw i ich stosunek do 
mniejszych państw; specjalnie referent 
podkreślił rolę Ligi Narodów, jako dzie- 
ła Kompromisowego między supremacią 
mocarstw i zasadą "ównouprawnienia 
wszystkich państw. Wreszcie wskazał 
na ewolucję pojęcia mocarstwa w po- 
tęgę światową. Prelekcja min. Twar- 
dowskiego, skupiwszy elitę : towarzyska 
Wiednia, z gprzedstawicielami polityki 
dyplomacji 1 nauki na czele, wywołała 
żywy odgłos w świecie kulturalnym. 

PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD 

Na idącego gościńcem z Podhorek do 
Kałusza Tymka Bałwana najechało auto 
zaopatrzone w nr. rejestracyj.ym woje- 
wództwa krakowskiego. Nieznanego na- 
zwiska szofer, przejechawszy wieśniaka, 
cofnął auto, odrzucił ofiarę do rowu i 
spokojnie odjechał. Ciężko ranny gospo- 
darz przebywa w szpitalu. Za szoferem, 
wszczęto poszukiwania. 
UNIWERSYTETY LUDOWE W TREM- 

BOWELSKIEM 

Powiatowa komisja oświaty poza- 
szkolnej uruchomiła wzorem ub, roku 
dwa wiejskie uniwersytety ludowe w 
Trembowli i Włoszniowie. 'Grono nau- 
czycielskie tutejszego gimnazjum podję- 
ło się bezinteresownej pracy w charak- 
terze wykładowców uniwersytetów lu- 
dowych, rezygnując dobrowolnie z. wy- 
poczynku niedzielnego i świątecznego. 

POŻAR MŁYNA 

W młynie Parnesów w Nawarowie, 
pow. Przemyślany wskutek zajęcia się 
rury drewnianej służącej do oaprowa- 
dzania nagrzanego powietrza z hali ma- 
szynowej do pracowni młynarskiej na 
drugiem piętrze wybuchł pożar, który 
jednak szybko ugaszono. Zapalenie się 
rury nastąpiło wskutek nadmiernego 
rozgrzania się odprowadzanego przy iej 
pomocy powietrza. 


TAJEMNICZE MORDERSTWO 
POD BUCZACZEM 
Onegdaj znaleziono w jednej ze sto 
dół w Skomorochach pod Buczaczem 
zwłoki zastrzelonego ze Strzelby Iwana 
Szkopowskiego  17-letniego mieszkańca 
Skomoroch. Strzelbę znaleziono obok 
zwłok, — Wszczęto dochodzenia, ceiem 
stwierdzenia czy zachodzi tu wypadek 
zabójstwa czy samc-vjstwa. 
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54 ŚRODWIEM KOJĄCYM BÓL 


GUSTOWNĄ BIELIZNĘ krawaty 


po cenach niskich poleca 985 


R. Mokrzycki, Rutowskiego 2 tel. 242.37 
KONRAD KAIM i SYN 


Lwów, Kopernika 11. 


FORTEPIANY, PIANINA, GRA- 
MOFONY, PŁYTY. 
NAJWIĘKSZY WM 


(wiwa 


== FUTRA NOWE 


wszelkie przeróbki 


SICHLER Lwów, nl. Ha pl. Halicki 141 oki 14 1 po 
d lkich 
* zato ME ebie 
| 


najkorzystniej 
nabyć meżna 


w Wytwirni Mebli 
Fr. ZIELIAGSKIEGO 


Lwów, Kołłątaja 5 (w podwórzu). Stale na 
składzie. Oryg. meble antyezna ” 1836 
męskie, 


PUTRA He 


wszelkie ' perin wykonuje według najnowe 


szych modeli. Ceny przy- SABATA 


damekie, 


atępae, wykonanie mistrzow- 


skie firma MARJANA 


Lwów. MAŁECKIEGO 9 23453 
aparat 

ZU 74. Brzeie 
ficzny 

KOdOKB.B, 

odrazu 


ZŁOTO, SREBRO, ZEGARKI 


poleca tario 


WŁ. BUSZEK lwów, Akademieka 6 


Naprawa zsogarków i biżłuterji. — Tel. 218-48 
PARASOLE, PARASOLKI 


Parsso'a ecredowa i miernieża, naprawy, pe” 


krve'a — po'eca jedyna Katolicka Firma 


Radjostacia Lwowska 
MARJA BEMOWA + 
„PARAGON“ wów WAŁO la 9 Wtorek, dnią 12 listopada 1935 
Jut uadeszły na sezou jesienny i zimowy 


273 6.30 Aud. poranna. 6.50 (Lw) Muzy- 
KAPELUSZE? Pines" S oepa 


ka z płyt. — W przerwie o godz. 7,20 
Aud. ir 7.50 (Lw) Program na 
K SZY LWów, 
CZAPEK A. KAFRA u. Halicke4 


dzień bież. 7.55 (Lw) Parę informacyj. 
DLA ZARŁADÓW I STUDENTÓW 


8.00 Audycja dla szkół. 11. 57. Sygnał 
czasu i hejna'. 12.03 Dziennik południo- 
GOTOWE PODUSZKI 
POSZEWKI 


dobrym fotegrafem 


Jan Bujak, kolza 4 


wy. 12,15 Audycia dla szkół. 12.30 Mu- 


Ogłoszenia ovenandlowe do 10 słów FE 
S0 or., dalsze wyrazy po 5 gr Dla 
Doszuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal- 
tze wyrazy po 3 grosze Ogłoszenia EE 

kupieckie po 10 gr ałewo = 


Naprawę zegarków 
pod kierownictwem 
szwajcarskiej siły 

W tej rubryce zamieszczamy| fachowej, uskutecznia 
kioszenia do 10 słów pe 10 
Eroszy — dalsze wyrazy po 5 gr. 
kupieckie 10 gr 


PUTANIAŁY 
KARNISZE najmodniejsze, Ra- 
1Y do obrazów i robót ręcznych 
SZYBY i LUSTRA szlifowane|2imowe poleca 
OSTERMAN. Lwów, Piłsudskie. |6vów ul "e 
%: 11 obok Asnyka :el. 65-66. 


CIEPŁE 
wygodne pantofle f papucze 


t wykonuje „ibis“ 
ikalia ' 3 TĘ 
UBRANIA 
pierwszo- 
i 
1 


robocze, dla uczniów 
szkół techn, munđury 
studenckie przepisowe 
Przvap. Wojsk, ha. er 
skie, kombirezony, wia- 
trówki, najtańsze źródło i wy- 
'wórnia „PALLIUM* Lwów. rl. 


W tej rubryce zamieszczamy 
głoszenia do 10 słów po 30 gro- 


„Ogłoszenia dxobne« 
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Wykonuie pod własnem kierownictwem — PRZERÓBKA ROHI 


-|KOŁDRY - MATERACE = 


PRZEŚCIERADŁA |oraz ER ERZE S POSCIELOWĄ © 


Stralis 


MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNICZY 


GDDZIAŁ MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI Wg LWOWIE na podstawie 


zezwolenia Zarządu Mie'st'ege. w król. atol. 


listopada 1935. 


zyka salonowa. 13.25 Chwilka gospo- 
darstwa domowego. 13.30 „Z rynku 
pracy“. 13.35 (Lw) Muzyka lekka na 
piytach. 


15.15 Wiad. o eksporcie polskim. 


15.20 Giełda. 15.30. Tr, z Warszawy. | m. Lwowie z dnia 18 PER miernika 1935 „r. 
16.00 „Skrzynka P. K. 0.*. 16.15 (Lw) dE MEJ 
Muzyka taneczna na pł 17.00 Pa po- ako 


urządza 

W DNIACH 2, 3, 4i 5 GRUONIA 1955 R, 
od godziny 9 do 13 (1) i od !o (4) do 1% (1 
wieczór) w leka. u własnym przy w Wrigu 
1.9 Ip. SPRZEDAŻ LICYTACY. NĄ ZAST 
WóW. Sprzedane zesteną uiewyku ione przed” 
miety ze zleta, srebra, sziachetne kamen e 
zastawiene wzolędaie opłacone tyko pa azien 
3] grcdnia 193: r a eznaczone. S:r,a vi. co 
Nru 29921 do Nru 04644 oraz Riesprze2ane 
lub zdjęte na poprzednich licytacjach: Serje 
Iv. ed Nru 1 de Nru 100,0C0, Sere V.. o0 
Nru ] de Nru 100.: 00, Ser;a vI od Nru :977U 
eraz Serja D szastawy w dolaracn) od Nra 1 

ao Nru >292 ma,więcej obarujacemu 

Licytacja pow.orna w myśl $ 35 reguiawinu ` 
odbędzie się po zaxonczenia licytowania 
wszystkich zastawów w dniacn 3, 4 i 3 grudnia 


ai karia gi r. alsin ) 
23. 00 Wiadom.. meteor. dla komunik. 


B= KAER LWOWSKI 


34 Zł. S E R w IS * zn me 


wstał metr". — odczyt. 17.15 Koncert 
17,50 „Skrzynka językowa* — prof. W. 
Doroszewski. 18.00 Koncert. 18.30 (Lw) 
Skrzynka techniczna. 18.40 (Lw) Silva 
rerum, 18.45 (Lw) Pieśni i arje w wyk. 
Mariana Ojaka. 

19.00 (Lw) „Kartka z dziejów 2 p. 
Legionów Polskich“ — felj. wygł. poseł 
di, Bz. Wojciechowski. 19.10 (Lw) Pro- 
gram na dzień nast. 19.20 (Lw) Kon- 
cert reklam. 1035 Wiadomości sporto- 
wr, 19.59 „W półrocze zgonu Marsza'ka 
Pitsudskiego“ — przemówienie b. pre- 
mjera Janusza Jędrzejewicza. 20 05 Kon- 
cert symfoniczny. — W przerwie godz. 
21.00 Dziennik wieczorny oraz „Obrazki 
z Posti wsnółczesnej”, 

22.30 „Zagadnienie genezy czerwo- 
nvch ciałek krwi“ — pogad, dia lekarzy. 
22.45 (Lw) Płyta gramofonowa. 22.48 
„Gawędv legjonowe Zygmunto Reisa“. 


2 na 6 osób. p Malsanany zaa a es mdiuhkagi 
3 Porce'any ak w ministracji, 
LEWICKI , Se wszystkich urzę- 

i rU dach i agencjach 
pocztewych, które 
prowadzą jednocześ: 
nie sprzedaż poje- 
dyńczych Pisy 


„REKI ść 


dr. St. Skowrona, doc. U. J, 19.10 Pro- 
giam na dzień nast. 19.20 Koncert rekl, 
16.35 Wiad.- sport. 19.40 Tr. z Warsza- 


Lwów, 


Mariachi 1. 10. 


17.30 Moskwa. 
opera Verdiego. 

19.25 Bratisława, 
opera Flofowa. 

20.50 Medjolan. „Księżna Chicago“ — 
operetka Kalmana. 


Radjostacja Krakowska 


Wtorek, dnia 12 listopada 1935 

6.30 Tr. z Warszawy. 6.50 Płyty. 
750 Program na dzień bieżący. 7.55 Pa- 
rę informacyj. 8.00 Tr. z Warszawy. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Tr. 
13.35 Sceny baletowe — 


„La Traviata“ 


„Wdowa Grapin'* 


z Warszawy. 


płyty. 
15.15 Tr. z Warszawy. 16.15 Kwar- 


tet Verdi'ego (płyty). 16.45 Tr. z Wat- | wy. 20.05 Tr. z Katowic, w przerwie 
szawy. 17.15 Tr. z Poznania i Warsza- | ok. 21.00 tr, z Warszawy. 22.30 Tr- 
wy, 18.30 Szkic literacki: Aleksander z Warszawy. 22.45 Odczyt w języku es- 
Szuro: „Stara i nowa stolica Polski". | peranto: „Światowy kongres esperantyo" 
18. = Alfred Sittard przy organach — stów w Rzymie“ wygł. prof. dr. doc: O. 
ptyt I Bujwid. 23.00 Tr.-z Warszawy, 23.05 


i 00 „Kronika przyrodnicza“ w opr. | Serenady (płyty). 


PRZERÓBKA ROŁDER | MATERACS . | 


M MLEKO 


Koralnioka 6. — Tel. 237-72. 
Filja Gródecka 81. = Tel. 224.75. 


| 


IE ogłoszenie nie może prsekracaać : 
40 słów. Ogłoszenia reklamowe wsród ' 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr 
Ogłoszenia drobne przyjmuje Kaater `- 
od "4. "zgod zodz. ? 9-—19 bez przerwy: 


f 


P aea Najlepsze ŁóżKA- METALOWE 
| SBUWIE" WóTNi 
puiet NE 
Z TAPCZENY 
polaca POLECA ` 
najstarsza firma  kstolicka 


L. T. SKRZYPER MIKE 
Lwów, Halicka 4, tel. 244-70. N 0 Ł K 0 W Y S KI 
<opernika 5; -- Tel. 295- zd 


Specjalność: Obuwie 


szko!ne. 
Magazyn papieru 


1157 
TA M i o SCHEX I STENZEL 


Wytwórnia Firsnek, kap ręczaych Lwów, Sykstuska 2, telef. 34-51" 


ky — 5 — Fick Lwó agielloń-| poleca księgi handi 
4 epas yuca Qe eca Hetmańska 22, obok Museum i A. Nom gie 473. km re s a EE ads 
SZAFĘ 113% NLP aa 
błoljoteczną - lub zwykłą do teg MORWY w 
tu się nadającą kupię. Ofert a any |białe ładne drzewka tanio sprze 
% Adm. Kurjera „Okszżja” Forepiary Fortepiany dam. Lwów, Krasińskiego 381. 
n= p'anina sw o = 
`~ ; p ian i na zB, “ych wytwórni ueste 
i 5 na składzie . SPRZEJAM 
LZY rzędne nowe Groby: żołnierzy angielskich na stokac! Sa ! ; , " 
POZEI CAŁA 5 kazyjne 4 Cytadel: ńskiej, - agah are futro męskie — pianino różne 
oraz o A ytader pozna I. R Lwów, Bato- |rzeczy. Nowy Świat 3,.parter: 
A a tej kna zamieszczamy Dogo ki aw Z Zz — 1 a rego 1, 27558 
tioszepia do 10 słów po 30 warunki 2 GF" PGF" ZEFT Mam i R 
kuszy 
ACR 21) St. NOWACKI "' DĘBOWA DRZEWKA OWOCOWE SPRZEDAM KUPIĘ 
AR a Sa eroi = WóW, PIŁSUDSKIEGO 17 sypialnia jednoosobowa do sprze- E ge Placare bzy pełnokwiajskiep cukrowo-owocowy. Listy | wannę emaljowaną w dobrym 
JAK OGŁASZAĆ — L 24761 |dania, OPADA 42 0 sa w A R: Sprzeda Kopernika|do Kuxrjera bod „Okazia”. e stanie. Lisiv Adm. „Okazja“. 
cO W „KURJERZE* m. 7, 3—5 pop 27549 tel. 200-88 27530 21522 27481 


Str. "TZ, 


SPORT I WYCH. FIZ 


PILKA NOŻNA 

Pierwszy międzypaństwowy mecz pił- 
karski rozegrany pomiędzy Francją, a 
Szwecją, zakończył się zwycięstwem 
Francji 2:0 (1:0). Widzów przeszło 40 
tysięcy. Druga reprezentacja piłkarska 
Francji walczyła z reprezeniacją Lu- 
ksemburga, uzyskując wynik nierozstrzy- 
gnięty 2:2 (1:1). 

W międzypaństwowym meczu piłkar- 
skim rozegranym w Budapeszcie wobec 
15 fys. widzów reprezentacja Węgier 
pokonała Szwajcarję 6:1 (3:0). Druga 
reprezentacja Szwajcarji pokonała re- 
prezentacja Badenii 3:1 (2:1). 

Szwajcarski Związek piłki nożnej po- 


' punkty Bartniaka. 


Z „KINIER" z dnia 12 


skim rozegranym w Poznaniu Poznań 
pokonał Łódź w stosunku 10:6. Wi po- 
szczególnych wagach następujące wy- 
niki: musza Sobkowiak (P) bije na 
Kogucia — Janow- 
czych (P) wygrał na punkty z Gottfrie- 
dem, piórkowa — Dudziak (P) zwycię- 
żył na punkty Woliowicza, lekka — Ja- 
iecki (P) przegrał z Wożniakiewiczem, 
półśrednia Sipiński (P) wygrywa 
z Taborkiem, średnia — Dankowski (P) 
znokaufowany w drugiej rundzie przez 
Chmielewskiego, półciężka — Lewan- 
dowski (P) przegrywa przez nokaut w 
pierwszej rundzie z Pietrzakiem, ciężka 
— Piłat (P) wygrał przez poddanie się 
Krenza w trzeciej rundzie. 

Zarząd Pomorskiego Okręgowego Zw. 


listopada 1935. 


| aan oc ESA 
| bardzo uroczyście, ale już po 3 godzi- 


nach tor został zamknięty wskutek nie- 
pomyślnych warunków atmosferycznych. 


„POGOŃ ZA LISEM" 


W niedzielę Klub Motocyklowy Zw. 
Strzeleckiego urządził uroczyste zam- 
knięcie sezonu połączone z ostatniemi w 
b. roku zawodami tj. t. zw. „Pogonią za 
lisem“ oraz tradycyjnem pieczeniem 
kartofli. W imprezie wzięło udział prze- 
szło 50 członków klubu. Do „pogoni za 
lisem* stanęło 11 motocyklistów, którzy 
pędząc za „lisem“, którym był, ob. Mo- 
rawiec, po wertepach, błotach i ścież- 
kach, okolic podlwowskich odszukali go 
dopiero po trzech godzinach w lesie bi- 
łohorskim. Pierwsze miejsce w  ..po- 


stanowił definitywnie nie brać udziału | bokserskiego zweryfikował drużynowe | goni za lisem“ zajął ob. Borowiec, dru- 
w olimpijskim turnieju piłkarskim w mistrzostwo Pomorza, przyznając tytut gie ob, Spłowij. Po wspólnym polowym 
Berlfnie mistrza Astorjl(, równocześnie zarząd | posiłku, który odbył się w gościnnym 

<a" chce być reprezentowany na mistzo- | majątku pułk, Śniadowskiego, zakoń- 


BOKS 

W gmachu cyrku w Warszawie odbył 
sią mecz bokserski o mistrzostwo kl, A 
okręgu warszawskiego pomiędzy CWS. 
a Makabi. Zwycieżyli pięściarze żydow- 
scy w stosunku 9:7. Sensacją był wy- 
stęp Tomaszewskiego w wadze ciężkiej. 
Został on znokautowany w 4-ej rundzie 
przez Neudinga (Makabi). 


stwach bokseskich Polski przez najlep- 
szą drużynę bokserską i wyznaczył w 
Bydgoszczy dodatkowe spotkanie po- 
między gdańską „Gedanją”, a Astorją. 
Zwycięzca tego meczu bronić będzie 
barw Pomorza na mistrzostwach Polski. 


ROZMAITOŚCI 
Sztuczne lodowisko w Katowicach 


czony został uroczyście obecny Sezon 
Klubu Motocyklowego Związku Strze- 
leckiego. 


KURS GIER SPORTOWYCH 
W dniu 9 bm. odbyło się zakończe- 
nie kursu gier sportowych dla pań, pro- 
wadzonego przez Miejski Ośrodek Wy- 
chowania Fizycznego we Lwowie pod 


Nr. 313. 


| rentki Wych. Fiz. przy Miejskim Komi. 


tecie WF. i PW. we Lwowie. Kurs trwa? 
trzy tygodnie. Kurs ukończyło w stop- 
niu przodowniczek, 9 uczestniczek, zas 
w stopniu kandydatek na przodownicz- 


į Ki, uczestniczek 6. 


STRZELECTWO 


W niedzielę przedpołudniem odbył 
się na strzelnicy PKW mecz strzelecki 
pomiędzy Pogonią a drużyną VI Szpi- 
talem Okręgowym. Zwyciężyła drużyna 
VI Szpitala Okręgowego w składzie: 
mjr. dr, Sołtysik, dr. Grodo,, st. sierż. 
Lucht, uzyskując 771 pkt. a na 900 pkt. 
możliwych. Drużyna Pogoni uzyskała 
760 pkt. Wyniki indywidualne przedsta- 
wiają się następująco: 1) Mgr. Skure- 
wicz (P.) 271 pkt. 2) st. sierż. Luch’ 
(S) 268 pkt. 3) dr. Groo (S) 252 pkt 
4) mjr. Sołtysik (S) 247 pkt, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


WROCŁAW 10. 11. Amerykański pły 
wak Kiefer ustanowił nowy rekord świa 
ta na 100 m. st. grzbietowym w czasie 
1:04:9. 

PARYŻ 10. 11. Paryska drużyna Red. 
Start Oiipique pokonała dziś reprezen- 
tacje Łotwy 3:1 (2:1) a Belgradzki KS 
pokonał Stadjon Racing 3:2 (1:2) 


W międzymiastowym meczu bokser- otwarte zostało w sobotę wieczorem kierownictwem p. A. Danekównej, refe- 
|od ol E 400 0800 0 
z O O OUUU 
| ŚRÓDMIEŚCIE Ogłoszenia w tef rubryce SŁUŻĄCA © Kdsstkarnia 
DRZE 4( RTF p OBA 5 pokoi przedpokój, kuchnia | zamieszczamy po 80 gr. od 15jdo wszystkiego, z gotowaniem „Aatllicka „Ł 0 z A”. 
IDA (6.577 SAHT, Lomfort I p. do wynajęcia, Asny| SW — dalsze wyrazy po 3 grọ-|uczciwe potrzebna. Kalecza 14 tów —„Krajoprze | Zyblikiewi- 
ka 6, Telefon 294-90. 27558 | 57 m, L 27539 myst“ Lwów, Bos i | (cza 45 Poleca 
W tej rubryce zamieszczamy —— ABSOLWENTKA MAGAZYNIER imów 1, wykonujd © | |najnewsze ko- 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio- kursu krawieczyzny „Krajowego|dę przedsiębiorstwa przemysło- wedłe najnowszych| ze sze nakwisty 


wep rzy 8 razach do 10 słów 
2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 
wyrazy po 5 gr. 


DO WYNAJĘCIA 
Tania mieszkania w różnych 
dzielnicach miasta, 1, 2, 8 1 wię 
cej pokojowe, oraz lokale skle- 


rubryce 


| tłoka je: usuób. 


dalsze wyrazy po 5 groszy, 


Patronatu“ 


SŁUŻĄCA 


poszukuje prak*yki 
u pań krawezyń. Listy „Prakty- 
Bezpłatnie zamieszczamy w tęj|ka* Administracja Kurjera. 
ogłoszenia o wolnych 
pokojach 1 poszukujących pokoi 
przy 3 razach 2 razy do 10 słówigo wszystkiego, umiejąca goto 
wać samodzielnie, z bardzo do- 


27562 


wd-handlowego potrzebny. Kau- 
cis pożądana. Listy z wymaga- 
niami, referencjami » życiorysem 
do Adm. Kurjera Lwow. pəd 
„Magazynier“, 27541 


PANIE 
z lepszych ster znajdą stałe i in- 


'ezenige 


wzorów 
napierśniki, opat 
ki pooperacyjne ł 
higjentczne 
dnie i tanio «= 04 
ras przyjmuje naprawą i czyta 


*) wyplata sie- 
„ dzen 8 trzeino- 


gorsetyj| 27 


;,dróżne,posia” 
damy wielki 
wybór toewa» 
|Jrów koszy” 
karskieh 


powe. Wiadomość: Administra- bremi świadectwami, potrzebna js o ; + ne 7TI przyjmujemy 
cja Nieruchomości ZUS Lwów, POKÓJ do dwojga osób. Robel, Lwów, HABE MAC 6 RYDZĘ maaprawy, Na 
ul. Brajerowska 16. parter, w|jmeblowany, osobne wejście, -—|Dwornickiego 11, I p. godz. 2—3. AOR EIN: KORG s]. kiszone  beczułka B: żądanie  ra- 
godzinach od 8—15 i od 16--|-WÓW: Romęaowicza 23 m, 6. 27567" ; 27542 4 ug. 7 zł. marynowa- mówienia wy- 


18-ej. Telef. 233-84. 
LISTOPADA 43 


1565 


WRONOWSKA 9 


21464 


URZĘDNICZKA 


z długoleni rakt biu 
Il p. m. 7 pokój do wynajęcia.|, O ZJ E 


POSZUKUJĘ 


kremnej dziewczyny do wszyst- 


ne 9.— grzyby 
Szone, 
9.— bryndzą praw- 


u.|syłamy na prewineję. — Ceay 


ładne 1 kg.jniskie — towar solidny. 27505 


I p. własną maszyną do pisania,/,; s A M 
zed SBE śnię e Wajdę ati. 27565 H e jakiejkolwiek g e eexam. Zgleronig dziwa owczą beczułka B xg. 74 b oD sd M 
p KUCHNIE, KO |-omwaomaawwnnn m $ 123 Y.|w administracji ped „2 eseby*. |, owidła śliwkowe smażone zjszyję ł przerabiam. Lwów Stryj- 
fort. 27460 POSZUKUJĘ Zgłoszenia do _ Administracji 3 beczułka 5 kg 8 zł.jska 22. m. 4a 27500 
POKÓJ mepóligkew=kii Pokól frontowyjkcr re Lwovskiage. notiora w ek E E = 
ia ton“, 275 6 y a 
kughnia, komfort na stanowi- słoneczny, czysty do wynajęcia, míngton Es Pinkas Stummer, Kosów k. Koło- OBIADY 


sku, bezdzietnym do wynajęcia 
Tamżę svancja. Pohulanka 12. 


FIĘĆ 
pokei frontowych, kuchnia przy 
należności do wynajęcia Ļele- 
wela 5, telefon 281-24 27530 PALCE 2 


Lwów, Kalecza 14. Oglądać mię- 
dzy 11-tą a 4-tą, I piętro. 


KLATKOWY 


STUDENT 


2757! 


27520 KRAWCZYNIE 


g|Prew, sierota apeluje do P. T, 
Czytelników z gorącą prośbą o 
lekcję, Listy do Kurjera—Lwówj prywatnego Zakładu 
pokój komfortowy do wynaję-|Zimorowicza 10. pod „F. — Hsr-|go im. H. Jordana (Św. Mikoła- 


cia Łyczakowska 27 mieszkaniejcerx* 27545| ja 16) przyjmie 


DYREKCJA 
Naukowe- 


do niższych 
klas szkoły powszęchnej kilkoro 


3 POKOJE KOMFORTOWY bialiźniarici poleca Katolickie | dzieci. 
kuchnia pełny komfort, parter,jpokój, elegancko urządzony, te-|Stowarzyszenie Krawczyń im, 
Krasińskiego 22, Wiadomość najlefon, od 1 listopada. Zgłosze-|św. Józefa, Lwów, Sokoła 1II p 
I piętrze. 27588|nia Listopada 17. II p. na le-|nr. tel. 297-83 11122 


WO. 27527 
CZTEROPOKOJOWE INTELIGENTNA 
mieszkanie odnowione zaraz do osoba zajmie się całem gospo- 


POKOJU. W tej rubryce zamieszczamy 


PRZYBORY SZKOLNĄ 
torby, “eki, zeszyty, cyrkle, kred- 
ki najtaniej m A. Jarińskiego, 
Lwów, Szajnoehy 2. 


domowe wykwintne na maśle og 


27480 
90 gr. Lwów, Friedrichów 8, 


m. mle 27571 
z SALON 

Fryzjerstwa Damsko - Męskiego 

Glotkina Wiktora, ul. Czarniec: 


kiego 2, naprzeciw TSL. wyko: 
i nuje trwałą ondulację elektrycz« 
ną i parową precyzyjnie, 


11114 


CUKIERNIA 
Józefa Labegi, Lwów, Łyczakow: 
ska 39, poleca wszelkiego rodza: 


41Ta| 
Z ju wyroby eukiernicze plęrwazo 


wynsjęcia. Wincentego Pola 5. |umeblowanego, z osobnem wej-|darstwem dobrze otuje, jegij głoszenia do 10 słów po 30 j jakości b. niskich 
27588|4ciera w dzielnicy VI. ewent z|rgwnież dobrą piel z GR A groszy — dalsze wyrazy po 5 NAPRAWY RC JAKOSCI WRO id 

DRO utrzymaniem poszukuję. Zgłosze- a pielęgniarką cho| as, kupieckie po 10 gr.  |zegorków, zegarów t biżuterj cenach. ; 

NOE OE 1 nie pod „Zapłata z góry* do Ad- zych, szuka posady, Listy do m wykoauje solidnie. Ku KTO CHCE 

kucha założe, 11, I pjażeo mintatracji. ||| org40|Ad"* pod. „Domatorka* 27560 POKOJOWE KLOZETY EEE i reke dibi dobrze í tanio zjeść ten idzit 
a wynajęcia — iadomość u | GE= B=" * Ea — LWeW, piat I i Stanisł Czer« 
gospodarza. 27547 POKÓJ PANNA poleca FR. CARA Bahn rdy mak Li HA Ta nad 

nas < m y 1 r ; ; : tow. żelaznych, Lwów, Rynek 46 . : A ` |neckiego we Lwowie, ul. Po 
słoneczny, osobne wejście. Pie-ļjpo maturze gimnazjalnej szuka '"|zabudowania 00. rnardynów wale Ś Piwo JE micjscu. 1120 

DWA karska 5$ 1 p. m. 4, 27548|jakiejkolwiek pracy. Łask. zgł. OBICIA MEBLOWE 87: È 


pokoje, kuchnia, przedpokój, pół- 
komfort, do wynajęcia. Kctrzyń- 


10.. 


pod „100“ Kurjer Zimorowieza brokaty, narzutki, kapy stołowe 


PŁYN 


Wank, plac Marjacki 6. 


skiego 34, 27547 


DWA 
pokoje kuchnia pełnokomfortowej W tej rubryce zamieszczamy 
Lwów, Sierpowa 10. Telef, 231-60| wszelkie ogłoszenia mieszkanio- 
214-80. 


KORALNICKA 6 
parter oficyny 3 pokoje z kucu- 
nią na lokal lub mieszkanie. 
27568 


W tej rubryce zamieszczamy 
27569| wo przy 8 razach do 10 sałów|ogłoszenia do 15 słów przy 8 
2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze|rąazach 2 razy BEZPŁATN:'1 — 


wyrazy po 5 gr. dalsze wyrazy po 5 groszy. 


STAŁA POSADA: 


OBUWIE SPORTOWE 
„Bergsteigery* z szyciem skan- 
dynawskiem w modnych kolo- 


POSZUKUJĘ 


lokalu na cele przemysłowe nie-|Wielkie przedsiębiorstwo  prze-|rgch oraz wszelkiego rodzaju 
6 POKOI daleko śródmieścia. Listy z po-|mysłowe — przyjmie urzędnikaj„y, m; k iskich 
komfort, zremontowane, *nl. Ba-|daniem warunków do Adm. „Dla| de buchalterji oraz stenotypis:« "hi A T 466 


torego 32/III. bardzo tanio. 27494|keę, chrześcijan, Fachowe wyksz- 


tałcenie konieczne. Własnoręcz- 


inżyniera" 


WŁ. DZIKI 


FUTRA 


1167|na pluskwy, proszek na karako-|nowe, przeróbki, robie po przy* 
ny poleca Drogerja Koleżeńskie- stępnych 
go, Lwów, Batorego 30. 


cenach, Lelewela 15. 


1155j Pożakowski. 27525 


5 
AE + 288 ń ; 
EE OLT i JĄ je pisane oferty x odpisami „ow, Snopkowska 88. 1927 SAA STNI: ` dz 
kychnia, «przedpokój, <zaraz doli świadectw i podaniem referencii Ba SF" ona (A) NASIS NY iw. 
j ; pod „Stala Posada“ do biura o- =. 5 . skezty] 4 S- 
wynajęcia, Warneńczyka 24. EŃ A Reklamat Lwowska PRZEPISUJE 
27557 W Nea p K | 27585" maszynie i powiela tanio i — Moja koleżanka była u fotografa. 


poszukuje dozorcówki za kaucją| Pasaż Hausmana 7, 
JAK OUŁASZAĆ — do 400 zł, Listy do Kurjera pod| JAK OGŁASZAĆ — 
FO W „KURJERZE* |„N. J.“ 27561 TO W „KURJĘERZE'" 


fachowo Wierzbicka, — Lwów. 
Piłsudskiego ila, II p. 
1441 


Reklamy w tekście: Różne reklamy? Ogłoszenia drobne: 


Na l-e] stronie z 5 6 6 6 p» Zł. 1.50 , Komnnikaty i artykuły reklamowe „ zł. 1— | Ogłoszenie za tekstem za mm. =» s zł. 0.80 
Cała 1-sza strona 6 5 5 6 B 6 m 1.200.— | Na stronie kronikarskiej * = 3 6 „ 0.80 ) Na ost. stronie I wśród drob. (6 łam.) , 0.30 
Na 2-giej i 3-ciej stronie pps a 0.80 | W dodatku literacko-naukowym 1 > p 1.— | Ogłoszenia drobne za słowo e:p ò m 0.10 
Cała 2-ga lub 3-cia strona 5 g 5 w 800.— | Nekrologi do 200 mm. 5 5 BB a » 0.50 | Matrymonialne. J zie a e 6 m 0:19 
Na dalszych stronach tekstu s 5 5 a 0.70 | Nekrologi do 300 mm. = s p B m 0.80 | Dla poszukujących pracy za słowo + „ 0.03 
Cała srona aa a i © $ a p m 600.— i Nekrologi powyżej 300 mm. Bb » w 1- | Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę 


Podstawą obliczenia jest 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nestąpić w każdyn czasie i obowiązuje czkże te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny doli- 
cza się 50 proe. Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej, 
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WYZYWA 


NI pW CENNIK OGLOSZEN %1 IHE 


— I co, zdjęcie się udało? 
— Zdaje się, że tak, bo nie chce go nikomu pokarań 


(London Opinion. S P 


UWAGI: 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 


ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwro” | 


tu gotówki, anl «eż nie obowiązują Administra“ 
cji do bezpłatnego powtórzenie anonsu. Komu” 
nikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżeł 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzgled” 
nia się do dni 3-ch. zamiejscowe do dni 8-mit 
od daty nkazania się ogłoszenia. Za egzem* 
plarze dowodowe liczy się 1R gr. Ogłoszeni: 
do numeru bież. przyjmuje się do godz. 16-01: 


Odpow. red. Stanisław Starzewski 


4 


